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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Za słuiony przywódca klasy robot.niczej Francji 
redaktor "Humanite" tow. Carrel 

piętnuje titowskich renegatów 
p ARYż (PAP) Redaktor naczelny je codziennie naszą gazetę, naSZł 

„Humanite" Carrel, który otrzym~l partię komunistyczną i jej przywód
od amb::t:>adora jugosłowiańskiego w ców. 
Paryżu zaproszenie do Jtgosła'IYii, Proszę tedy, by zechciał pan zwró 
odpowiedział p1·zedstawicielowi Tito 1 cić r_ządo,~i jugosłowiańskiemu .zap(O 
następującym listem: szem~, ktore b!ł pan ł~skaw m1 prze 

Panie ambasadorze! Potwierdzam kazac. W dniach, ktore nadchodzą, 
odbiór listu, w którym zaprasza zamierzam poświęcić swój czas wal 
mnie pan do odbycia podróży do Ju· ce o pokój, a nie stosunkom z grupą 
gosłnwii. Nie dziwi się pan niewątpli awanturników, którzy pracują dla 

••••••••••••••••-•••••-••••••••••
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•••••••••••••••• wie, że członek Francuskiej Partii wojny. 
ROK O (V) ŁODż, PIĄTEK 9 WRZESNIA 1949 ROKU Nr 247 (1172) Komunistycznej zhańbiłby się, przy1- Niech pan zechce, panie ambasad"-

----~~---•••••••••••~-~••••••••••••••••••••1•••••••••~••••••••••~ mając jak~k~w~k zapro~cn~ od n~ pn~ąć zapewn~n~ maj w~~ 
rządu, który stanął 'v przedniej stra ności wobec sprawy socjalizmu, de. 

O Y W e r S a n C I. ,. s z p 1· e d z y T 1· t o ~:oj~;o~~~:!~~.ó~wi~:~~~~jąc~~~zi~!~ ~::r~~~:ą!e:.o~~~iie~~tr~ k~Ó~~io::~ 
kiemu, od rządu, który lży i szkalu- pański haniebnie zdradził"; 

..., 

· uprawiali wrogq działalność na terytorium Polski Orędzie ~rontu Patn~tyczne~.o 
• • • , • w 5-tą rocznicę władzy ludowef w Bułgara 

Nota polsk1ego·M10. Spraw Zagranicznych do rządu jugosłow1ansk1ego 
WARSZAWA (PAP) - W dnialperialistycznego obozu podżegaczy 

8 bm. l\Iinisterstwo Spraw Zagra- wojennych. świadczy o trn1 dowod
nicz~yc~ przesła~o amba~.a~ie Fede· nic fas.zystow.s.ka postawa i antyludo
r::7y3neJ Ludow~J Repub,1k1 ~ugosła- wa dz1ałalnosc polityczna rządu ju-

W związku z przypadającą 9 wr~e j Or~zie podkreśla wielkie sukce~ 
śnia 5-tą rocznicą wprowadzen:a sy os1ągn:ęte przez naród bułgarsln 

t•ubJicznej. Jest też oczywiste - i to 1 gosbwH umo,vę o przyjaźni i porno- władzy ludowej w Bułgarii, Rada we wszystkich dziedzinach życia 
należy podkreślić z całym naciskiem cy wzajemnej. Narodowa Frontu Patriotycznego pod sztandarem Frontu Patriot1cz.
- że tak społeczeńsbvo jak i Rząd W świetle wyżej wyszczególnio· wydała orędzie do obywateli Buł· nego ! pod kierownictwem P::ir'cii 

• Wt~ w .;,rarszawie notę, treści nastę,- goilfowiańskit>go. Fakt za~. że jesz-
pol~ki jest w pełni świadom tego, 1ż ~ych fa~-tó.v„rz~d polski zmuszony garskiej Republ;ki Ludowej. Komunistycznej . 
za powyższe fakty odpowiedzialno:>ć Jes.t s~w1e~dz1c, z~ umowa t.a wbrew 9 wr:ześnia 1944 r. - czytamy w Al\INESTIA W BUŁGARII 

PUJlł~~J· . cze w marcu 1948 roku organa rzą-
:Mm1sterst';o . Spraw Z~gramez- du ;ugosłowiańskiego kiero"·aly r!o 

nych. k?mumkuJ~ ambas:id.zie Fed<l· /olski osobników, którzy uprawiali 
r~<;YJneJ, Ludow_eJ Republiki ~ugosla-/ prf'ceder szpiegowski, rzuca ponadto 
wu w V. arszawie, co nastęrmJe: charakteryEtyczne światło na zadaw-
0~ pe~ego czas~ polskie wła.dze 1 ni.on.Y ~rogi stosunek rządu jugosło

bezp1eczenstwa publicznego stwier- w1ansk1ego do państ ,v obo:r.u pokoju 
dziły, że niektórzy kierowani do Pol i do Polski Demokratycznej. 

ponosi nie naród, a jedynie i wyłącz· dązeniom 1 uczuc10m narodow Jugo· orędziu - władza polityczna zos!a
nie obecny rząd jugosłowiański. Ten sł:iwii i n~rodu .Polskiego została po- 1 ła wyrwana z rąk monarcho - faszy 
stan rzeczy, sam w sobie sprzeczny deptana 1 zntweczona przez rząd stów i w:elkiej burżuazji i przes?.ła 
z interesami Jugosławii, nie ma też F. L. R. J. w ręce olbrzymiej większości naro
nic wspólnrgo z duchem prawdziwe- Rząd polski jest przekon:.my, że du mas pracujących m;ast i w.si, zo
go demokratyzmu, z tradycją ofiar- wroga wobec Związku Socjalistycz- stała otwarta droga do budo·„y so· 
nych walk wyzwoleńczych i wolno- nych Republik Radzieckich i krajów cjalizmu w naszym kraju. 

Sofia {PAP). Prezydium Wielk;e
go Zgromadzenia Narodowego B~t
garskiej Republiki Ludowej 0Jłos;Jo 
z okazji Ś\ViQta narodow0go 9 wTle 
śnia amnestię, która całkowicie lub 
częściowo objęła 1686 w:ęźniów. 

ski w różnych misja~h urzędowych 
przedstawiciele . Federacyjnej Ludo- Kie jest przypadkiem, że ,.,·brew 
wej Republiki Jugosławii uprawiają P~pierowym dekl~racjo.n1:. które .zmie: 
11zpicgostwo na terytorium Rzeczy. 1 za!y do ZJ~ylcma opmn f!U~hc~neJ 
poąpolitej Polskiej. W konkretnym, "'.. • u~osławn,. coraz bardzieJ u1aw
niżej omówionym \Vypadku - pro·, mał.,się. wrogi s~osunek ~z~du Fede
ceder szpiego'"'ski, mający na celu \~.a:~' ~neJ Lud~we1 !?epubhk1 Jugo'lła
podrr"·anie potenrjału ekonomicznt" ~· do ~niski .. ktory znalazł wyrr.z 
go i obronnego Polski, uprawiał od nnęJ2-Y innymi w sabotowaniu sto
dłu:lszego czasu oficjalny przedslll· 8~1l'ko~ ha.ndlo1\·yc.h oraz w zam~~it>
wiriel Ministerst,.,·a Komunikacji F. cm _ I oł~k1ego Bmn TnforiuacJI w 

ściowych, z wolą pracy pokojowej demokracji ludowej działalność n1-
narodów Jugosławii. du Federacyjnej Ludowej Rep:ibliki 
Ożywiony jak najbardziej przyjaz. Jugosławii sprzeczna jest z postawą 

nymi uczuciami do narodów Jugosła- narodó'v Jugosławii i w niczym nie 
wii i pragnąc zacieśnić bardziej je- pomniejsza serdecznych uczuć, jakie 
szczc solidarno3ć wykutą w ogniu naród P9lski żywi do narodów F. L. 
walk \yYzwolcńczych, prowadzonyf'h R. J., które nie dadzą się zepchn~ć 
port przewodem Z::il{R przeci\" (a. na drogę współdziałania z imperinli
szyst?\;ski.n na,icźdźcom, jako naj- stycznymi podżel!'aczami wojennymi. 
pcwme.1szą. rękojmią. niepodległości na drog~ .wyrzeczenia się swej nie

' Depesza Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 

do przewodniczqcego Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii 

L. U. J .• obywatel jugosłowiański Pe- Br,, radzie. 
trol'ic Milk, . przysł~n! . urzędowo Dział~lność pewJ1yd1 oficjainyrh 
prze;; wład~e JUgosłow1an:skie do Pol- "'~·stannikó.v jugosłowiańskich w k:a 
ski w marcu 1948 roku. .iad, oi1ozu pokoju i demokracji a \'I' 

nasz~·ch narodów, n:<}d pols.ki dn::i podległosc1. 
18 marca 1946 roku zawarł z rządem I WARSZAWA. dnia 8 WRZEi;;XIA 
Fedi>racyjnPj Ludowej Ilepubliki Ju- 1949 ROKU. 

W AR SZA W A PAP) „J ego Ek3· wej Republiki Bułgarii - Sofia. 
celencja Pan Dr f\lincze Neiczew - W dniu święta narodowego Bułg'l• 
Przewodniczacy Prez~·dium Wielkie- rii przesyłam Waszej Ekscelencji naj 
go Zgromadzenia ~arodowego Ludo- serdeczniejsze pozdrowienia dla brat

niego narodu bułgarskiego i życze· 
nia dalszego rozkwitu Ludowej Re
publiki Bułgarii. Proces· krwawego~ Żbira hitlerowskiego 

Reakcja brytyjska wybiela Mannsteina 
- a Churchill stworzył „Komitet Obrony Mannsłeina" 

Dnia 29 si.erpnia br. Petrovie zo- 'ker.i,· e~nym wypadku - uiaw'niona 
i;tal aresztowany pod zarzutem upra- ci::!al..Liność szpiegowska w Pols,:e 
wiania szp[cgostwa. PrzeJ>ł'owadzona I'E'h·ovica ~1ilica, urzędowe"'o WY· 

rewizja ujalł·niła w jego mieszkaniu slar.11'ka jugosłowiańskiego n;iniste"r
w Chorzo1'·ie różne tajne, a doty- stwa komunikacji - jest logiczną 
cz:ice niektórych polskich zakładów li ~onsekw~n~ją • związania się rządu 
przemysłO\\"ych dokumenty, potwier· JUgosłow1ansk1ego z obozem podźe
dzające w całej rozciągłości działal-, gaoy wojennych, jest przykładem BERLIN (PAP). Toczący się w j wane przeciwko ludności cywilnej. Brytyjskie koła reakcyjne darem-
ność szpie"'owską Petrovica w Polsce. I r.r.tydemokra1~·cznej i proimperiaJi- Hamburgu proces b. generała hi tle- Za najmniejsze przekroczenia tych nie usiłują zmniejszyć do minimum 

"' { • . rowsk!ego Mannsteina ujawnił po- zarządzeń niemieckie władze wojslto winę Mannsteina. Sięgnęły one w 
śledztwo w tej sprawie trwa. 11 )'zneJ pohtyki rządu jugosłowi;iń- tworne zbrodnie, dokonane przez ::ir- we karały śmiercią. tym celu do arsenału oszczerstw I 

•• • •• sJ, ie-go w węzłowych za "'adnieniarJt · h · 1 k · · k · d 
Nie v;cl1odzac w szczegoly ak •n m;ednnarod w h • t . „d · m1e . 1t e:o\vs. :e na terenie ZW!ąz •.i Wojska dowodzone przez Mannstei insynuacji antyradzieckich, aby o • 

i-zpiegow~kiPi Petrovica _ której peł ~ : 0. yc ' Jes Je nym z o- Radz;eck1ego 1 Polski. Z dokumen- na w okrutny sposób rozprawiały si~ wrócić uwagę opinii publicznej od 
ne w~·~wwtlenie należy- rlo kom'J)etP'l· J_tuw Jego ogo~nej, wrogiej akcji prze I tów ogłoszonych przez prokuratora z jeńcami radzieckimi. Jeńców zamy bezmiaru zbrodni l\lannsteina. W 
C'ii nTitanÓ\v wvmiari; sprawiedli'l'I'•'· c;w1<0. 01Jozow1 pokoju, po.cciwko o- wynika. że Mannstein osobiście wy- kano w obozach i nie dostarczano im Londynfo powstał z inicjatywy Ch111· 
:E~i R:t{'czynosp~lite.i Polsldcj _ na- bozo\\:1 walcząc~mu. o wolność ujarz- daw~ł r~zkazy yv spr~wie lik;~:do- żywności puez dłuższy czas. Nastę;> chilla „l{()mitet Obrony .i\lannsteina", 
lef.v ;iu7. ohecniP stwi~i·rlzić. ŻP d'lfa· n~·on~.ch. ~a~odow, )est "'Y~.:ize~ co- wania i pr;;;cs;edlama rozma:tyc:h nie zmuszano ich do ciężkiej pracy, który zebrał fundusze konieczne dla 
łał on z polM'enia i tu1 rzer7. okrP.'.:lo- ra.i: Ja~' me1sze~o. '~ysług1wania "ę grup ludnośc; w .Polsce, a n.astępn•e a niezdolnych do pracy, mordowano. obrony tego zbrodniarza wojennego. 
nvch onranów T7.ądu juP"o<1lowiań'l'kie ~z:.d•· JUgo.słowianslu~~o m1ędzyna . na terenach Związku Radz1eck1eg?, Zmuszano równ:eż jeńców do oczy•;-i „Daily Worker" potępia stanow:-
1?~ w celach. ktt'ire niezbicie od„lani:i- 'ndowym s1łum r<'akc11. chw:l<:>wo. ok~ipo\vantch przez wo.!- czania pól minow~.:ch, pr7.y czym sko zajęte przez konserwatywną .! la 
• . . . ska mem1eck1e. żołnierze Mannstei- specjalne oddziały niemieckie pilno- bourzystow.ską prasę brytyjską i 
J~ wrogie dazen.rn te~o r:r.a~u. Petr<'- Wobe~ powyższego trudno się d1.1- na otrzymali rozkaz ścisłej współpra wały, by jeńcy radzieccy nie omijali stwierdza, że poseł Paget obrońca 
YJC, ~(I mzy~y"C'rn do Polski . w ma~·~ wić, że renegacka działalność rzJdo cy z Gestapo i u~estniczyli w maso- zaminowanych punktów. Mannsteina opiera swą obronę na te 
<'U 1: 48 reku, rozpor~aJ działa~no<« F. L. R •. J. i jego uci<'czka z obo;;it wych mordach, popełnianyC'h na lucl Zdan:em nrokuratora, Mannstein ma zie. że wszelkie zbrodnie są dozwo
, •. ·y ~·i:idow<'zą. Ol'v;an:zował srnf~P c!emokracji i pokoju do obozu impc· noś<'i ziem okupowanych. Mannstcin na swym· sumieniu przeszło pól mi- !one, o ile popełnia. się je na Rosja
i::rn1"'i;owska., wel'howa.l ~n ter1>nie 1 khzmu i wojny spotkala się z po· wydał w Polsce i Związku .Radziec- liona ofiar, lecz w rzeczywistości cy- j nach, Polakach i żydach. 
Poll'kt ai,rentow. nolt"ca1ąc tm dostar· f<:r•cniem z~ strony polskiej op;;,ii kim ara.końskie zarządzenia skiero- fra ta jest znacznie wyższa. Proces trwa. 
czanieo informacji, dokU!nentów, t'Y· ' 

~;:."t:fo;;;!~:f; i~/o~ki:c~;;~~:~ Dokumenty i świadkowie potwierdzają 
~ci Petrovii'. usiłował zdobyć infor- potlliTo„DD zd„adp k~. k~. Gradolewłl0.:lk1·ego 
ni.arie o sto,:;unka<'h ekonomic:r.n.,.rh ..,,,. I ~ I ~ i3' i3' ~ 
PoL<;ki ze 7,"·iazkiem Radziecl;in:. B 
B~:a~~~~r~d~i:~:::r:~:;!:1izowanei oszyckiego i reakcyjnej cz~§ci kleru w .Poł~ce 
przez ~iebiC' siatki szpie~owskiej Pe- Trzeci dzień procesu przeciw honlidentont qestapo 
tro•:icowi udało się zdobyć pewną. 
ilo~ć tajnych dokumentów. rysunl;ów 
i planó\v, za kfóre płacił swoim a
irentom różne kwoty Jiii>niężne. Tą 
dro~~ zdo1lyte materialy szpie1row
«l.:i<' .. PetroYic przekazywał do .Jugo
. law1i. 

~iezależnie od działalnmki ~znie
j?o\vskieJ zostało też stwierdzone: że 
PelroTic, podobnie jak inni urzędowi 
prred;.;b.wiciele rządu Feder~cyjncj 
I.udowej Republiki Jugosławii. upra
wiał ". PolRce dywersyjną clział11l· 
ność propagandową. ko!portując i::nm 
oraz przy pomocy zwerbowan\"l'h 
przez siebie płatnych agentów, mlhi
jane za grnnicą i nil' posiadajl)re 
w PolsC'c debitu nie!Pgalne Jugosło· 
wiańskie druki propagandowe, !'!zka· 
lująr.e Polskę Dcmokrat\"czna or.i.z 
jej ,;ojuE<zników - Zwią~ck Socjali· 
i-;'yrzuych Republik Radzieckich i 
kraje tlemokracji ludowej. Tą wy· 
stępną driałalnośdą propagandową 
usiłuje wywołać w Polsre wrogo1ć do 
obozu demokrarji ludowej i zbie~a 
się ze zbrodniczą dzialalnościn ra-
!'Zy!ltowskiego podziemia. · 

Zastrzegaj$C sobie prawo powrotn 
clo :r.agadni mia wrogi~j, an~ypolsk~~.! 
i 11.nt'.l<lemokratyczne.i dz1ałalnosr1 
nicktó~yrh wyRłanników rząd~ :jugo
słowiańskiego w Polsce - llhml'lter
stwo f'praw Zagraniczn:i•ch st:..,ie~·
dza już terer., i;l; fakt upraw1:inia 
szpiegm;twa na terenie Polski przez 
oficjalnego t-rzedRtawidela jednego z 
ministerstw jugost1>wiańskich je$t 
c:r.vn<"m wrogim wobec narodu i pań 
st~·a polskiego. 

W obliczu tych faktów Rząd R. P. 
domaga siQ stanowczo zaniechania 
tego rodznju w1·og1eJ działalności 
przedstawi ~idi Federacyjnej Ludo· 
wej Republiki Jugo~ławii na. teryt?: 
rium państwa polskiego. Dztałalnosc 
ta wynika ze świadomej, nnkazywa· 
nej przez rząd jugosłowiański aki:ji 
zmierzająrl'!j do o~łabienia zjedno
(ZOt ego obozu pokoju pai1stw demo-
1..rntyc:mych. z którego rząd jugosł?· 
wi11ński !!a1n się wykluczył przeJ· 
ticiem do .:intydcmokrhh'cznecro. im· 

Trzeci dzleń rozprawy przeciwko 
k:;iężom - agentom ,gcsLapo, tocz.1-
cej s:ę przed Sądem Apelacyjnym 
w Lodz;, przyniósł szereg nowych ze 
znań ~wiadków, obciążających oskar 
żonych i pewną, z.aprzedaną okupan 
tow!, c-~ść kleru. Z wYPOwiedzi tych 
świadków w większości patriotyc-.t
nycb ksl~iy, prześladowanych prze-L 
hitlerowców :r.a to, źe nie chcieli Hć 
na współpracę z okupantem, jak ró· 
wnież z dokumentów złożonych 
przez pr-0kuraturę, wynika jasno, że 
chęć kariery skłoniła osk. osk. ks. 
ks. Gradolewskiego i llosxyckiego i 
hn podobnych do przejścia do obozu 
zdrajców 

1
ojozyzny • 

Okol:czności ujawnione w czasie' 
przewodu ·sądowego powodują 
wstrzą.saJące wrażenie wśród publl· 
cmości wypełniającej sa.lę do ostał· 
niegc;> miejsca. 

W dalszym ciągu swych zeznań 
osk. ks. Gradolewski oświadcza, że 
zar&wno kuria. biskupia w Łodzi jalt 
i władze kościelne diec~ji wrocław 
skiej wiedziały o jer;o zachowaniu 
się w okresie okupacji. 

Sensacyjne dokumen~y: wyciąg 
z protokółu, z posiedzema ~dbytego 
w siedzib;e Hitlera ,a pohv1ęco.nego 
organizacji t. zw. Generalnego Gu
be;natorstwa oraz zarządzenia H:m 
mlera. który w poufnym p!śmie do 
dowódcy policji i SS - Wschód pou
cza tego ostatniego, w jak! sposób 
należy organizować na terenach za
'1rab:onych a!,cję werbowania Pola
ków do robót w Niemczech oraz jak 
przeprowadzać a.keję zb:oru kontyn 
gentów po żniwach w 194'.: r., - wy 
jaśniają, jakie zobowiązania wobi;-c 
okupanta musieli składać wspólpra. 
f ują.c~· z gestapo duchowni i jak mu 
sieli je wykonywać, by nie utracić 
łask hitlerowskidt władców. Doku
menty te mów:ą również w sposób 
.iawn.v i n;e budzący wąt.pliwosci o 
korzyśdaclt czerpanych przez tych 
wla~nie s11rzeoda.}nych księży. 

W protokóle narady u H;Uera, pro 
tokółowa11ym osobi~cie przez osła,vio 
nel!'o :M. Borma11a. czyta1ny m. in.: 

„Brzmi to twa'l'do, jest jednak przy 
kazaniem życiowym: GG. jest pol
skim rezerwatem. jednym wielkim 
polskim obozem pracy. Także i Po· 
lacy ciągną z tego korzyści. Dbamy 
o ich zdrowie. troszczymy się, by nie 
wyginęli z głodu itd. Nie wolno nam 
ich jednak podnieść na wyższy szcze 
bel, gdyż w przeciwnym razie staii 
by sic; anarchistami i komunistami. 
Polscy księża otrzymują od nas u· 
trzymanie i maJą za to dyrygować 
swoimi owiec-ikami w 'pożądany 
przez nas sposób. Księża będą przez 
nas opłacani i mają za to głosić ka
zania, jakich my sobie życzymy. 
Księża muszą utrzymywać Polaków 
w spokoju, w ciemnocie i głupocie. 
Leży to w naszym interesie. Gdyby 
się bowiem podniosło Polaków na 
wyższy szczebel przestaliby być siłą 
r&boczą. której potrzebujemy. ' Nie 
chcę - podkreślił fuehrer - by nie 
mieckl robotnik w normalnych cz&· 
sach 1>racowaJ więcej niż osiem go
dzin - przypomina l\larlin Bor
man. Mimo to Polak pracujący U 
godzin musi zarabiać mniej niż robo 
tnik niemiecki". 

Oto cele, kt-Orym mieli służyć księ 
ża zatwierdzeni prz:!z gestapo - mó 
wi prokurator. - Księża patrioci 
musieli albo ukrywać się, albo ginąć 
w obozach koncentracyjnych lub z 
ręki siepaczy. 

O tym jak księża mieli wykony
wać zadania wyznaczone im przez 
„fuehrera" najlepiej mówi tekst po
ufnego zarządzenia Himmlera, wy
słanego 18 lipca 1942 r. z Lublina do 
szefa policji i SS Wschód ~ ober
gruppcnfuchrera SS - Kruegera. 

W zarządzen:u tym. które dotyczy 
organizacji akcji werbunkowej na 
roboty do N:emiec i akcji ściągania 
kontyngentów po żniwach czytamy 
m. in.: 

„Udzielam panu przede wszyst
k:m wskazówki, aby przy przeprow::i 
dzen'.u tych poleceń nie używać an: 
jednej osoby więcej niż clotychcza'5, 
która by należała bądź do narodu 
ni-emicck'.ego, bądź do partii - na
wet jeśli je!>t cudzoziemcem". .Jest 
mo:m życzeniem - pisze Himmler. 
- aby przy wykonywaniu tego zlece 
nia okazało się, że nie tylko Anglia 
potrafi przy pomocy małej grupy 
rządzącej, kforowa.ć wielkimi masa
mi ludzi, ale i my potrafimy to sa-
mo. • 

Aby zapewn'.ć właściwy przebieg 
akcji i nie zrażać u~h1żnych Niem
com księży - Himmler zale<;.a ka
te,s<orycznie: 
Należy używać szkół jako magazy 

nów - p:sze Himmler - nie z:iś 
kościołów, ponieważ przywią,zuję wa 
gę do tego, aby nasi komisanci (ksic; 
ża) w swoich lokalach zebrań (koś-

Czang-Kai-Szek zdefra11dował 
dolary USA -- przeznaczone 

na wojnę z narodem chińskim 
WASZY!\GTON (PAP). - Przewo· 

dniczący senackiej komic;ji sr,raw za 
g:-anicznych Tom Connally sprzeciwił 
~ił'. na posiedzeniu i.enatu przyznaniu 
dalszej pomocy finansowej Chinom 
kuomintangowskim. Mówca oskarżył 
Czang·Kai·Szeka o . defnudowanie 
138 miłlonów dolarów w złocie, sla
nowiącyc:1 własność skarbu państwa. 

Sumę tę Czang-Kai-Szek wywiózł z 
sobą uciekając na Formozę. 

Uzasadniając swe negatvwne sta
nowisko wobec projektu pomocy fi. 
nansowej dla Chin kuomhirangow
sklcb, Connally stwierdził, ie Czang
Kai-Szek nie Jest już szefom rządu 
nacjonalistycznego, dojając, że Chi.· 
ny kuom!11łangowskie nie mają dii· 
1!1at w oaółe iadneao nrzvll-ihłcv. 

cioł1U:h) mogił pnemawiać do swo
ich owieczek w imieniu Pana Boga 
i przedstawiać im konieczność dostar 
czenia. wynikiiw żniw i pracy wy· 
łącznie jako przykazania nie
bios, które należy wypelniać pod 
groźbą kar piekielnych. - W dal
szym ciągu zarządzenia Himmler p1 
sze: „Idzie mi zwłaszcza o to, iż spe 
c.ialnie w tym roku trzeba pozyskać 
dla tej ak<'ji duchowieństwo, niektó 
rych bogatych chłopów i wpływo· 
wych właścicieli ziemskich, dla za
pewnienia właściwego przebiegu te.J 
akcji i niezrażania usłużnych Niem 
com księży." 

Himmler pisze ·ostro: 
,.Zakazuję jak najostrzej zaostrza

nia stosunków przez jakiekolwiek fi 
nansowe lub :nne szykanowanie, 
czy też małostkowe trakt.owanie ta
kich „zbieraczy żywności" w posz
czególnych wsiach. Kogo pozysl<a
my w pierwszym roku, tego mamy 
na zawsze, ponie\vaż będzie się oba
wiał zemsty swoich sąsiadów i współ 
mieszkańców, a poza tym nie będzie 
cltciał wypuścić z rąk pięknego do
c'bodu". 

„Listu tego nie wolno odpisywać 
; robić żadnych wyciągów. Treść na 
leży Podać zainteresowanym osobom 
- Niemcom ustn:e"„. 

Odczyta-;a przez prokuratora treść 
tego dok·1mentu, zaopatrzonego w 
numer 132-61-62- 63 wywołuje na sa 
li gądowej wstrząsające wrażenie. 

W piśmie tym nr. 132-p:> datowa
nym również w Lublinie w dniu 18 
lipca 1942 r .. Himmler pisze m. ::n.: 

(Dokończenie na s1r. 2-ej) 

S/S ,,Sołdek11 

wyruszy wkrótce w podróż 
GDANSK (PAPJ.- W stoczni gdaii 

skiej, dzięki dostarczeniu przez prze
mysł krajowy wszystkich urządzeń, 
wchodzą już w ostatnie stadium pra
ce, przy wyposażeniu pierwszeon ru· 
dowea!owca s-s „Sołdek". 

Nasze bratnie narody, które dzięki 
historycznemu zwycięstwu An11ti 
Czerwonej nad niemieckim faszyz
mem uzyskały pełną niepodiegłośe, 
święcą dziś triumfy na dro<;lze budo
wy socjalistycznego ustroju sprawie
dliwości społecznej, czerpiąc z do· 
świadczei1 i pomocy pierwszego kra
ju socjalizmu na świecie. 

Wraz z całym obozem postępu i 
pokoju, na czele którego stoi potęż
ny Z"iązek Radziecki, naród polsiii 
będzie nadal twardo i nieugięcie wal
czył o utrwalenie pokoju i bezpie
czeństwa na ś'l'l·iccie". 

(-) BOLESŁAW BlERUT. 

Słuszna 
za 

kara 
sabotaż 

Wr()('law (PAP). Dnia 2 i 3 wrześ
nia rb. Wojskowy Sąd Rejonowy we 
Wrocławiu rozpatrzył w trybie do
raźnym sprawę 5 sabotażystów, o
skarżonych o zniszczen:e kabla te
lefonicznego l:nii nap0v;'ietrznych. 

Na cze!e szajki sabotażystów stal 
właściciel wytwórni różańców i do
mu czynszowego w Częstochowie -
student 3 roku Wyi.,;zcj Szkoły Han 
dlowej Mikicwkz MieC'zysław. 'Mi· 
kiewicz, chcąc uzyskać tani suro
wiec dla swej wytwó1·ni różańców, 
nakłonił pozostałych osl;arżonych do 
organizowania systematycznych wy 
praw szabrowniczych na Ziemie Za.· 
chodnic. 

Wyprawy .sabotażystów naraz::ły 
Skarb Państwa na straty 1 miliona 
800 tys. złotych. 

W wyn:ku przewodu sądowego, 
który nie7.bicle dowiódł winy wszy
stkich oskarżonych Sąd skazał: M:
kiewicza na karę śm:crci, pozosta
łych zaś oskarżonych na 8, 7 i 4 lata 
w:ęzienia. 

.. w motywach wyroku Sąd podkre 
slił złą wolę WSlystkich oskarżo
nych. szczególnie zaś osk. Mikiewicza 
1dóry działał nie h•lko świadomie 
na szkodę państwa, lecz wytwarza
jąc różańce z ma..teńałów p&chodzą• 
cych z kradzieży, dopuścił się 1>rofa
nacji pr:r.edmiotów kultu religijnego 
oszulmją.c łudzi wierzących w ce
lach zysku. 

Minister Wysz ński 
przyiął ambasadora Indii 

MOSKWA (PAP) Minister Spraw• 
Zagranicznych ZSRR - Wyszyński 
przyjął ambasadora nadzwyczajneg; 
Indii - Sarvapalli Uadhakriszman.i, 
który w najbliższym czasie ma wr~
czyć ?We listy uwierzytelniające p1·z„ 
wodmczącemu Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR. 

Delegacja rządu RP 
weźmie udział 

w narodowym 
Ś1ł7ięeie Bułgarii 

WARSZAWA (PAP). - W czwar· 
~e~ dnia 8 września w przeddzień 
sw1ęta narodowego Bułgarii wyjecha 
ła z Warszawy samolotem specjal
nym de· Sofii delegacja rządu R. P. 

W skJ..id deleaacji wchodzą: Mini
ster Oświaty Skrzeszewski, minister 
Poczt i Telc\'.)rafów Szymanowski o• 
raz minister MatuszewskL 



Pief lat Ludowej Bułgarii 
D21le6 9 września 1944 roku jest pa 

miętną datą w życiu narodu bułgar
skiego. W dniu tym masy pracujące 
Bulgar:i pod kierownictwem klasy 
robotniczej i jej komuni;:tycznej a
wangardy po raz pierwszy w dzie
jach kraju ujęły wladzę państwową 
w swe n:cc. Powstanie ludowe w 
dniu 9 września 194.4 roku zako11czy 
ło się z~vycięstwem. d1Jęki decydują
cej pomocy walecznej Arm:i Radziec 

· kiej, która zadała druzgocący cios 
okupantom hitlerowskim i :eh sojusz 
niczce: bułgar;:ko-faszystowskiej kli
ce rządzącej. Bratni na.ród rosyjski, 
który nierdyś wyzwolił Bulgaric 
spod ja.rzma tureckiego, 11rzyni1isł je.i 
ponownie wolność i niezawisłość. 

Wkroczenie Armii Rac!zlE'ckie.i na 
ter;\'torium Bułgari: oraz powstanie 
ludDWe z dnia 9 września 1944 roku 
doprowadziły do całko·witcj zmiany 
losów bistor:vcznyrh Bułgarii I otwo
rzyły jej drogę do socjalizmu. Od plę 
cłu już lat rzą.d Frontu Patdotycz
ne&'o prowadzi kraj tą drogą. 

robotnik bułrarski, który był przed- dzić Je do dalfteJ walki o socjall
miotem.okrutnego wyz~·~ku - nawet sh•c1mą przebudowę Bułgarii. 
jeśli m:ał pracę - żył również w ble Po wykonaniu dv.'1.1letniego planu 
dr.ie. go~podarczego. naród bułgarski przy 
Właściwym: gospodarzami kraju stą.1111 do realizacji zeroklego progra 

byli monopoliści zagraniczni mu budowania podstaw sorjalizmn 
zwłaszcza niemieccy - którzy przy w Bułrarii, nakreślonego w pięc:<J
pomocy dynast:i niemieck:ej Kobur- letnim plan:e rozwoju gospodar
gów i skupiającej się wokół nich buł siwa narodowego kraju na okres od 
garsk!ej kliki burżua1.yjno-ob"zarni- 1949 do 193:l roku. 
czej n:elitościwie grab:li naród bul- .Jak stwierdził wódz narodu bulgar 
gar;;ki i wci<ignęli kraj do wojny. skiego. Jerzy Dymitrow. Bułgaria w 
Władza ludowa położyła kres poli- drodze uprzemysłowienia i elektry

tyce tych klik. Powstał nowy apa- fikacjl kraju oraz mechan:zacji rol
rat pallstwowy, stojacy na straży rn nictwa powinna osiągnąć w ciągu 
tercsów mas pracujących. Kob;ely, 15-20 lat to. co inne pa11stwa w wa 
młodz;eż i mniejsi.ości narodowe po runkach kapital:zmu osiągnęły w cią 
raz p:er\VSZY UZ~'Ska!y możność ak- gu całego !ulecia. 
ly\vnego ud7.ialu w życiu społeczno- Zad;:in:e. które postawił przed na-
politycznym. rod~m bułgarskim jego w!elki na-

w wyniku reformy rolnej 127 ty- uczycie!, rcalizow<me jest porny.~lnic. 
sk<'Y rodzin <'hlopskicb otrz~·mało zie Już w Hlł8 roku ro7miarv produkcji 
mię. Nal'jonąlliacJa przem;'l·słu i ban- przemysłowej wzrosły o 71.5 proc. w 
ków zlłkwldowała panowanie wiei- stosunku do 1939 roku. W drug:rn 
kiego kapitału w przemyśle I zało- kwart11lc 1949 roku plan produkci: 
żyła podwaliny państwowej własno- przemysłowej wykonano w 101.6 
ści ogólno-nnrodowej. proc. Liczba robotnlktiw zatrudn:o-

nych w przf"lnyśle zwiększyła się w 
GłóY."Tla ostoja polityczna reakcjo- porównaniu z tym samym okrese:n 

nistów - monarchia bułgarska zo- roku ?eszłcgo 0 29.6 proĆ. · 
stała ?.likwidowana na mocy refe-
rendum. Bułgaria stała się republi· Masy pracujące Bulgart współw-

wod niczą o pr7edtPrminowe wyk.~-
ką ludowo-demokratycmą.. nanie planów produkcyjnych. W 

Plan pięcioletni przewiduje dalszy 
rozwój rolnictwa drogą jego uspół
dzielczenia : mechanizacji oraz ogra 
niczania. a następnie cał~owitej li
kwidacji kułactwa jako klaoy. Osią
qnfec!a $półdz:elni produkcvjnych 
<TKZSl. korzyst:ijących z popar-~:a 
pa11'twa. przekonują chłopów gospo
daru iących indyw!dualnie o prze· 
wadze gospodarki kolel<tywne . Ibśc 
TKZS nieustannie wzrasta: w dru· 
gim kwartale 1949 roku było Ich juź 
ol<olo 1.600 zamias1 1.500 przewidzia
n;vrh w planie. 

Zdobycze I sukcesy 1'1dowo-de
mokra tyczne i Bułg<irii osią;:tniP.te zo
stały dzirkl przy Jaźni I bezlnterc· 
i1owne.1 pomoey pott;żneiro Związlrn 
Ra1l7il'<'kiego.· N:iród ra1l~irdci pn~· 
S7.Nlł z pcml'1·ą narodowi hul'!'ar~kic>
mu w na.ilrndnit>fqz;•rh fila nleiro 
<'hwlla<'h: wyzwołlł on 811ł~arów z 
nl<'woli nit'mic<'ko-fP.szystow~kiei l 
~<'ałił prze<) nlebn11i"f'7.rń~twem u
.farzmlenla przez im!lerializm anęlo
amrrvkRń~ki. W <'irżldch lataf'h po• 
suchy ZSRR l?O!!Ylał rlo Iluhi·arii 7..vw 
ność, udT.irlał jej kred~·tów, pomógł 
odbudować zrujnowaną przez oku
pantów gosporlarkę i pomaita w 7.a
klarlanlu pr.flwalln sorjallzmu. 

Nr 2ł7 

Aby właściwie occn:ć całą donio
słość przemian, które dokonaly s:ę 
w ż~·ciu narodu bułgarskiego w c!ą
gu 5 lat władzy ludowej, należy przy 
pomnieć sobie, że dawna Bułgaria 
monarchistyczna byJa kra.iem zaco
fanym. Jej rolnictwo 1.najdowało się 
w stanie opłakanym. przemysł pra
wie że n:e istniał. Wystarczy powie
dzieć, że Bułgaria produkO\vała 60 
ra?:.y m!l:ej energii elektrycznej niż 
tak niewielkie państwa jak Szwecja 
czy Norweg;a. W Bułgarii przypada
ło przeciętnie 3.5 kg cukru rocznie 
na głowę ludności, 5 m tkan;n baweł 
nianych, 1.200 gramów mydła. 

Te \vielk'e pr7.emiany w~·wolaly 1946 roku we współzawodn:ctwie bm 
7.aciekły opór ze strony reakcji buł- ło udz;ał lri tvsiccv rob:>tników i 
garskiej. Korz;-.·staiąc Z jawnego po- praM\\"ników umysłowych. a w 1948 
parcia kół rządzących Stanów Zjed- już 350 ty.;:i~cy. Do linia piątej ro<'7-
noczonych i A~glii, reakcjonlśrf buł- nicy · ···-wolenia Bulirarli przez Ar· 
garsey usiłowali rozbić Front Pa- mię Radzle<'ką ru<'h współzawodnic
triotycz.ny od wewnątrz, izolować Par twa obejmie przeszło 450 tysięcy o
tlę Komunistyczną, wywołać dron sób. 
sabotażu i dywersji chaos gospodar- Znacme sukcesy osiągnięto rów
czy w kraju I przy pomocy swych nież w dziedzinie prT.ebudowy rolnic 
protektorów impcriałisty~nych zno- twa. Mimo. że w ciąRU os~atn"ch k:l
wu dojść do władzy. ku lat panowała p0rncha. ~loba~na 

Uwa7a.iąr. prz~·jaiń i wsJlólprar<: 
z ZSRR za r~kojmlc: nir1rndlrr.ło4d 
Bułgarii I jej ro7.wo.iu na drodze so· 
c.ialist~·cznej, bułirars!de mas~· praru 
Jąr.c z tym wlek~zą pogardą pi~tnu.ią 
klike nadonalistyrzną Tito, która za 
przedała naród juirosłowlański I zde-
7.erterowała do ob1nu imperialistycz
nego. 

Naród bułgarski wie, ie tylko '" 
Jednolitym obozie rlemokratyrznym 
ze Zwlą.zkit'm Rad:rłecklm na czt'le 
zdoła on k1mtynuować wielką spra
wę Sf)(',jallstycmeJ przrbuiJowy ojl'ZY 
zny, sprawę zapoezątkowaną w dniu 
9 września 19U roku. 

Sobota. dnia 9 wrzesn1a 1939 r. - Hitler wjeżdża na 
Plac Wolności. Pomnik Tadeusza Kokiuszki wkrótce 
potem został rozbity przez tluszc:zę niemiecki eh żołda
ków-a Płac Wolności przechrzczono na „Deuts~hland-

Platz" 
Szczególnie ciężka była sytuacja 

chłopów mało ł średnio-rolnych, sta
now:ących większość ludności: 165 
tysięcy gosoodarstw chłop>l~:ch nie 
miało w ogóle włamego inwentarza 
rolniczego. 135 tysięcy gospodar~tw 
nie miało bydła roboczeg<>. Na 5ku
tek pr.vmity'll\'tlej tcchn:ki upraw~' ro 
1: przeciętny urodzaj głównei upra-
1vy rolniczej - pszenicy rzadko do
chodził do 12 cetnarów z hektara. A 

Próby te jednak poniosły fiasko. pror'lukcia roln:czri p!"zekroczy!a w 
Wlądza ludowa twardą ręką rozpra- 1948 roku poziom przedwoiennv. 
~~s~z~~bilimii~~o~a,-----------------------------------------------

W sobotę, dnia 9 września 193!) 
roku, •'iemrom łódzkim zrzerlty 
nicro miny. Od strony Łęrzycy do
chodziły odg-łosy coraz gwałtow-

niejsr.ej kanonady artyleryjskiej. 
To nadciągała armia poznańsk:i, 
która jeszcze właściwie nie brała 
dotąd większego udziału w w.ile:? 
z Niemcami. 

mi. Komunistyczna Partia Bułraril D k t • ' • d k • t • d • 
pod kierownictwem Jerzego Dymitro 0 Omen Y I SWl8 O Wie · pO Wier ZaJą W Łr;"zycy, pod Ozorkowem I 

Głownem trwały pim·wsze boje 
„bitwy kutnowskiej". wa zdołała zrealizować jedność kła· 

:1::e°!0~~~::~·;!~~:~~~i::,o: =~~~;·potworną zdradę ks. ks. Gradolewskiego 
kie siły demokratyczne l poprowa-

Tego · dnia postanowił Hitler 
„jechać do Łodzi właśnie od str..>
ny północnej. Droga od Zgierza do 
ł,odzi obstawiona została kolumna
mi wojska. ·w powietrzu krążyły 
eskadry samolotów. Na s-rpaltach prasv 

Katolickie „Słowo Powszechne" 
o liście Piusa Xll 

Ukazujące się w Warszawie codzienne pismo katolick'e 

„Słowo Powszechne" zamieśc'ło w Nr. 242 komentarz 

w sprawie listu Piusa XII do biskupów polskich. Komen-

tarz ten jako wysoce charakterystyczny przedrukowuje-

my bez zm'an: 

„Wczorajsza prasa podała za agencją angielską Reutera wy_ 
jątki z tekstu pisma Ojca Swiętego, Piusa XII, do Episkopatu 
Polski. 

Jako katolicy wszystkie wypowiedzi Hierarchów Kościoła 
w sprawach wiary i moralności przyjmujemy i przyjmować hę· 
dziemy bez ja.~dchkolwick zastrzeżeń, a z całym synowskim po
słuszeństwem; ale skutki polityczne tych wypowiedzi, które nic 
wiążą się ze złożonym w Kościele depozytem Prawd Objawio-_ 
nych i wynikających z nauki katolickiej, i użytek jaki robią 

z niektórych wypowiedzi tych siły wrogie interesom Polski, mu 

simy oceniać z punktu widzenia współczesnej racj~ stanu nasze
go narodu. 

Toczące się obecnie rozmowy Najdostojniejszego Episkopatu 
Polski z Rządem R. P. mają na celu uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem. Pewni jesteśmy, że każdy zdaje 
sobie sprawę, jak ważne jest dziś dla Polski znalezienie modus 
vivendi między Kościołem a Państwem, i że celom polityki an
glosaskiej zależy, by porozumienie to nic doszło do skutku. 

Anglosasi jako niekatolicy nie są chyba zainteresowani we 
wzmacnianiu naszej wiary. Tymbardziej dziwną musi się wy
dawać ich troska o los religii katolickiej i naszego kraju. Tak się 
jednak składa, że w ogromnej większości cele polityki i propa
gandy anglosaskiej są dla nas szkodliwe. Przynoszą Polsce wal
czącej o zabliźnienie ran szkodę, zamierzając doprowadzić do 
podziałów naszego społeczeństwa". 

Schyliłem się nad burtą 
i l'bsc1 \\owałem grę jego nóg. Coraz to bard z ej niknęły, nie
"'YJ aźniały, burząc fosfo:·yzuj ącą biel podmorską i niecąc w niej 
wil!mowe ognie. Dać nurka na głębokość dzies' ęciu sążni - sześć
clzit-siąt stóp - było dla tego starca n iczym w porównaniu z war
tością haczyka i l'nki od wędki. Nie mogłem oprzeć się wrażeniu, 
ż0 minęło z pięć m :nut, tymczasem upłynęła l edwie jedn~ minuta, 
gdv ujrzałem go znowu; wzbijał się w górę niby rozchwiany mętny 
p!rmień. Wyprysnął na powierzchnię i wrzucił do czółna dzie
s r::ciofuntowego skalnego sztokfisza. W pysku ryby tkwił nie 
zbmany haczyk, a linka nic nie straciła ze swej długości. 

- Być może - podjąłem bez śladu wyrzutów sumienia: - Wy 
.się nie bać dawno. Wy s· ę bać teraz ten jeden kupiec za bardzo. 

- Tak bać za bardzo - w:vznał robiąc minę, j akby chciał uchy
lić się od odpowiedzi. Z pół godziny w milczeniu podnosiliśmy nasze 
v:< d'ki i '"'rzucal iśmy je w morze. Potem małe rekiny zaczęły szczy
.pa': przynętę. Jeden haczyk poszedł w kawałki. Wciągnęliśmy 
tedy wedki czekaiac aż staclo :i:arb1r.:n· nóidzie swoią dro,gą. 

H o sz v ck i ego i reakcyjnej części kleru w Polsc.e 
Trzeci dzień procesu przedw konfidentom gestapo 

(Dokończenie ze str. 1-ej) wywieziony przez Niemców - ks. Zgłaszającym się o ra<lę do ks. 
P . ' k· · "ł r boczvch 1· 1 Adamczyk dowiedział się będąc w lu Gradolewskicg-o wiernym, których naj „ rzv uzy,, amu s1 o -.• t l945 I , · I ' K zb:cra;\iu plonów należy już teraz ym : r. w , <asem 7 sw. rzyża bliż:;i zg-inęli w obozach koncentracyj 

wyzyska.(~. w~pólpracę „~O\va~a~:--·ch'' hw .. 
1 
~?dz~ od ,<łwo;h słuzą~ych na pl:?: nych, oskar7.ony c:rnicznie odpowia

osobistosct. Cic~ząc~·ch się wsrod lu · nn _ o~::iz o l \~~ernych, ze k~. Gra dał, że w obozach hitlerowi<kich nikt 
dnośc: pol. !< ie.i ; ukra'.1\skiej pow1- r~?le\\sk1 _odn•a~ ~at sa~ra~1.~ntow ,~ta nie ginie. 
żaniem i ~znctmkiem". knn, co me nos1h sw;i,tyk1 •. j~k row Jako oE>latni na sesji prze<lpołn-
Prccyzując bliżej, kogo rozum:e mez wyp<;:lr.:ił P?lakow z ~01<.c1~łn.. dniowej składał zeznania powołany 

Himmler pod mianem .. p•1waż.rnych „~edna z_e, _słuzących mow1la mi- przez obronę 5wiarlek - kanclerz 
osoblsto'ci'· - ,pisze on dal.ejt W w·~·pza ·1a.d\"~ ~" Adamczyk - łódzkiej kurii bi~kupie.i - ks. Ja.n 
przeważnej ilości wypadków tymi ze Gradole"'.~kr wspolprarował z ge- Zdiarski. Zna on •>skai-żonego ks. 
powafanyml osoł>i!!tośeiami będą du stapo, a nawet chodził w mundurze Gi-adolewskiego od roku 19~7 - ki~ 
chowni - księża katołicry. gestapo. ""ohec takich slćiw, uważa- rly oskarżony był ·jego uczniem w se-
Należy zwłaszcza zainteresować Iem za obywatehki obowi:izek zawi:l minarium durhowm·m. 

kslt~ży finansowo, wykorzystują.r ich domienie władz p0lski•h o poi>tępo- Po wkroczeniu ~icmców do Łodlli, 
znaną chriwo5i'. waniu ks. Gradolewskiego i za~ąrla- ks. Z<lżarski jako kanderz kurii bl-

Jest wlęc rzeczą słuszną i właści- nie przepro"adzenia dochodzenia". skupiej i<nm załatwiał wszelkie sora 
wą. aby l>·m pp·.vażanym osobom Ks. Gl'arhlewski w Ksawerowii!, wy z wladzami niemieckimi. Oskai·?.o 
zatn'.~r;·on>~m ~rzy ~verbow~niu ro- gdzie pełnił przez jakiś czas funkcje ny był deleirowany do załatwiania pe 
botr.:,rnw 1 zb:eramu plonow w_v· proboszcza, prow:idził robotę pronie wnych spraw, tylko w ściE.le określo 
na~ro<lrlr i~h „str~ty" w spoS·)b. mieeką: tak, że po przeniel'lieniu ~o nych konkretnych wypadkach. 
ktn•·y ~Mtan;e ?krl'slony. . . . do ł,odzi, Niemry ksawt>rowscy sz.v Do odstfpc;h·a od narodowości po) 

Sposob. zu.:yc'.a tych ~um pien:::t.- kanowali nowc>g·o prohoszczn - Po!a skiej, jak zezna ie i<wiatlek, żadnego 1. 

nyc~. k'.ore nie ule;<a1ą opodatko- ka. Gl'adolewski - mimo, że nie mhl ksifży, nie nakłaniał. Ks. Zdźarski 
wa~iu. ]<'St w~·ł~czn.a. rzeczą tych po nominacji od ks. biskupa, a probos1.- stwic>rdza dalej, źe wiadome mu by
\\"~zanych osob;stosci - ostrze,;a rzem parafii św. Krzyża w ł,odzi bvł Io, iż o!'lk. ks. Gr:idolewski już w o
H •nmlcr s\\"yc_h podwładnych._ do~:vwotnio ks. prałat Bac?.ek (zam;r kresie przed"·o.iennym był nastrojo11:1 

::r:>•gneb!crne obu o::;karzon.ych do\\;:my w obozie) - jes.zcze za hcia filoniemiecko. W cza!!ie jednego z ka 
rosn?e ':v dal~zy;ii c:ągu w miarę tego ostatnie"'o ogłosił s·~ sam~w11l zań, "ygłaszanych przez oskarżone-
składania zeznan .Pr~ez, _zawezwa- nie proboszcz;m. · iro po niemiecku, doQT.lo w koścl.-1.? 
nvch na rozprawr, swiadKOW. Od 1 B" ł 1 · k • d ·.Jako n:Pn -;ze ze~na ia ob. ob .. Z;-.·- ;:s. w ee _;1ego, tory sam był do zajść, spowo owanych przez "·zb•1 
b~i·t H<'.lcna ; Krf1 ie>\\·;o k .;i z.,fi:J 7. Pn volksdl'ułschem 1 został za zdradę .na rzoną ludność polską. 
bianic któr<> 7 a słurhaniP anll:vdi l'~_du za~trzelo.ny, z. wyroku org-amz.- świarlek stwierdza, że oskarżony 
railla Jonrh·ii~kil'ito JJT7.ez illu~i nas r.11 pocłz1em_ne3, ;:w111dek i;ły;:zał, że odmawiał Polakom pociechy duch»· 
przehnval:v w wlr71rnin i nb07'ie ~um <:ra<!olewsk1 „zaszedł ..za daleko we wej i sakramentów. świadek zeznaje 
<'entra<'vjm•m w R"lvrns!lrnerk. Obv "srołprat'y z gestapo • też, że wiadome mu byto o podrół.v 
dw!e sl.\vi~rd>><in. żP na prz,·jpd~J u Następny ze świadków, ks. Bie'k- oskari:onrgo do nuncjusza Orscnie:;o 
Niemców T<'"11rrf>\\". 11 którvch ~lu- ki znał oskarżonego k<;. Gradolewski~ w Berlinie. 
cha1v1 n ''"l'l<'<:ri rrr:l:oo ,1e;: - <'ł>r g-o również z cza;:ów studiów w semi Na pytani-:i prokuratora, dla('-:eg-o 
cnv bvł równiPż o~k. k~. Hmt'l''rki. narium duchownym, a na;:ti;>pnie : e wiedzą.c o zachowaniu się oskart.one
Znały. ~o b~rdm rn"lo pod r.i:anem Wi<nólnej pracy du;:zpasterskiej w pa go, ułatwiano mu ukr~;wllnie i;ię na 
brata .„T~cka". Sk'ld n oski\r"onr<ro rnfii 5w. Krzyża w latach 1938-19-11, Ziemir.ch Zachodnich, świadek odn.J
ma.lrłowały się i<'h fotografie. nie l!'dzie przebywał z nim razem .io wiada, że nie potrafi tego wytłunl.l-
wle<l-rą. <'hwili wywiezienia do Dachau. czyć, stwierdza jedynie, że oskarżo-

N nstępn~· 7.C' ~wiadkńw, h. Adam- świadek stwierdza, iż Gradole\\·ski ny otrzymał od kurij łódzkiej za-
cz)•k - stwirl'dza, że o~karżoneg-o bezpośrednio po wkroczeniu Niem· świadczenie, na podstawie którego ad 
k~. Grndnlew~kiego zna z seminn- rów do ł.odzi odprawił dzi~kczynne ministrator apostolski we Wroch
rium durho\Yn<W'O, do któreg-o oby- nabożeństwo, a w kancelarii parafii \ wiu przydzielił oskarfonemu par<i
dwai uczeszrzali. Po powrocie z obo nakazał wywieszenie portretów Hi· fię w Dzierżoniowie. 
zu konrcntr11ryjneg-o, do którego byl tlera. Rozprawa trwa. 

- Oti mów;ć prawda - podjął rozmowę - choć biała pan 
widzieć, mv s ę bać teraz za bardzo. 

Za pa lilcm fajkę i czekałem, co mi opowie Oti. Historię tę, 
wypow'edziaJlą w okropnym wyspiarskim dialekcie, przełożyłem 
na angiels:·:i z zachowan!em stylu i ducha. 

- Stało się to. gdyśmy byli bardzo dumni. Wielokrotnie wal
czyliśmy z dziwnym' białymi ludźmi, którzy mieszkają na morzu 
i zi-wsze ich zwyciężaliśmy. Nieliczni spośród nas padali zabici, 
a~~ cóż to znaczy w porównaniu z bogactwem w towarze najprze
ró·;r.iejszych rodzajów. zdobywan:vm na okrętach. Pewnego razu, 
dwc.dzieścia czy dwadzieścia pięć lat temu, przez kanał wźeglował 
sz:·.uner w lagunę. Bvl to duży szkuner, trójmasztowiec. Miał za
łogE'. złożoną z pi ęciu białych i ze czterdziestu wioślarzy od łodzi, 
czi•rnych z Nowej Gwinei i Nowej Brytanii, a przyszedł na połów 
perłowca. Zarzucił on kotwicę u przec:wnego brzegu laguny w 
F:1cloo. a lodzie jego biwakowały po całym pobrzeżu, oprawiając 
pet' morszczyznę. Rozproszyli się i to ich osła biło. Nurków obo
zn:cicych w Paoloo dz ' eliło z pięćdziesiąt mil od szkuneru, a nie
które grupy obozowały jeszcze dalej. 

- Odgłos walki ostrzegł poru
cznika. który spuścił prowiant, 
wodę i żagiel do malej łódki. Mia 
ła ona zaledwie dwanaście stóp 
Ruszyliśmy na szkuner w tysiąc lu 
dzi. Aż czarno było na lagunie 
od naszych czółen. Dęliśmy w mu 
szle, śp ewaliśmy wojenne hvm
ny i biliśmy wiosłami o burty 
czółen. Czyż jeden bialy z trzema 
czarn:vmi mó.gł mieć jaką szansę 
w walce z nami? N '. e. I ów 
porucznik wiedz al to dobrze. 

- Biali Judzie - to piekło. Wi 
dz '. ałem ich wielu i teraz. pod 
koniec życia - rozumiem dlacze
go opanowali wszystkie wyspy 
na morzu. Dlatego, że są jak pie
kło. Na przykład - ja tu z tobą 
biały panie, w tym czółnie. Je-

Nagle na szosie Zgierskiej prze
mknęło w kierunku Placu Wolności 
otwarte auto, w którym siedział 
skurczony „pasażer" z charaktery
stycznym czarnym „klcf:sem" pod 
nosem. Wśród tłumów volksdeu
t:Schów wybucha entuzjazm. Po 
chwili jednakże jedzie drugie auto 
z takim samym pasażerem. Po nim 

,--:- p~d71i szj ::i ko, trzecie, Wielbicie
le fuehrera są zdumieni: W .... tó
rym siedział „prawdziwy" Hitler! 

ł,odzianit- siedzą. .1adal w zaba
rykadowanych domach. Ulice nale
żą do Niemców, Na murach mia
sta wywieszono przygotowane za
wczasu ogłoszenia z podpisem ge
nerała Brauchitscha - wzywające 
wszystkich Polaków do natychmia-
stowego zgłoszenia się w swyih 
zakładach pracy, pod groźbą. kary 
śmierci. Nikt jednak nie rusza ~ię 
z domów, oprócz garstki przysz
łych kolaboracjonistów. 

Nad wieczorem kanonada o-:ł 
strony Łęczycy i Ozorkowa wzma
ga się. Na północnych pl'Zedmie
ściach Łodzi słychać nawet trzask 
karabinów maszynowych. Niebo 
przecinają błyskawice wybuchajll
cych granatów, 

Złudna nadzieja poczyna \\"Stę
pować w serca łodzian. Krótkofa
lówka "warszawska nadaje pocid· 
szaj~ce komunik l.ty. 

Generałowie armii „P.,znań" na
próżno poszukują naczelnego wo
dza dla otrzymania dalszych 
rozkazów. 

Zdradziecki sojusznik brytyjsk1 
w tym cza~ie wysłllł nad zachod
nie Niemcy - aż pięć samolotów, 
które zrzucily.„ ulo ;ki, wzywają.:e 

kategoryc·znie Niemców do „złoże

nia broni". 

- Nasz król i wódz zwołał radę. Wiosłowałem cały wieczór 
i cdą noc. Bylem wysiany na dr4f.i koniec laguny do ludzi z 
Pac.loo, aby dać znać. że zrana napadn:emy na biwaki wzdluż 
bn~gu. oni zaś mają zdobyć szkuner. My. posłańcy, choć zmę
czeni wiosłowaniem. wz:ęliśm) udział w ataku. Na szkunerze byli 
w tej C'hwili dwaj bial'. kapitan i porucznik, z pól tuzinem czar
nyc·h. Kapitana z trzema czarnymi dopadliśmy na brzegu i za
bi1ifmy; nie bf'z strat jednak, bo ośmiu naszych położył trupem 
:z: rewolweru. W ręcznym boiu zawsze mieliśmv przewagę. 

steś chłopcem prawie. Mądry nie _ 
jc'"teś, co dlień uczę cię wielu rzeczy, których nie wiesz. Dzieckiem 
\v : edz: ałen. więcej o rybach i Ich żyC'iu niźli ty teraz. Jestem 
stn.ry: a_ dopł~wam do d~a ~agu~y. ty. choć młody, za mną po
d ~:.yc _ m~ moze?z. Na nic się me z.dasz, tylko do walki. Nigdy 
nie w1dz1ałem c . ę walczącym, lecz wiem, że jesteś jak twoi bracia 
i _że '"'.al~zyłbyś jak .Piekło. Szal~~Y jesteś, .lak twoi bracia. Wy 
me w1ec1e nawd. k :edy was pob11ą. Każdy z was walczy aż do 
~;...:erci. a wtedv i;iż za oóźno na zrozumienie, że was pobito. 
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• • • Czy 1s:łn1e1e ·trasa w z 
Co tu gadać, nie możemy Jakoś zy krzyczy dalej ta sama rozgłośnia. Wi Pocieszają się. jak umieją. A więc: sożytów polskich na emigracji jest 

List który nas krzywdzi ••• 
Episkopat winien odpowiedzieć na oszczerstwa Piusa Xll-go 

tkać sobie uznania w oczach naszych docznie domy mieszkalne na •Marien r:ie ma tresy, nie ma współzawodni- zl yt kosztowne„ .. 
tzw. „rodaków" na tzw. Zachodzie. sztacie, osiedla robotnicze Muranów 

Szanowny Panie Redaktorze! 

ctwa ;Jracy, nie ma mieszkań dla lud 
Odgruzowujemy Warszawę - źle' i Młynów, nowe dzielnice mieszka-

:Budujemy wielkie dzielnice mieszka- niowe na Żoliborzu cży Mokotowie ności. nie było potrzeby czynić tak 

niowe, wytyczamy Nową Marszał- nie są dla autorów „mieszkaniami wielkieqo wysiłku ... 

kc.wską - źle! Odb ~ dowujemy ko- dla ludności". Bo też czy to jest lud- Nie dziwmy się rozgoryczeniu pa· 
ściały, wzr.osimy nowe szkoły i fa- ncść? To przecież „tylko" robotnicy! nów emigrantów. Nie mają lekkiego 
b1yki - jeszrze gorzej! Oddejemy A zresztą - nowe dorny na Ma
do użytku na~zą dumę, wspaniałą riensztacie, to też na pewno tylko 
Trasę W-Z - no, to już zupełnie p1 opaganda, pocieszają się bankruci 

życia: wciąż nowe zmartwienia sypią 
im sic: im głowę. Likwiduje się Polski 
Korpus Przysposobienia Cywilnego w 
Anglii i wielu ~traci ciepłe posadki; 
to znowu podatnicy brytyjscy coraz 
głośniej nurzek'3ją, że utrzvrnanie pa I 

K~opotów, jak widzimy, jest co ni~ 
wiara; a tymczasem w znienawidzo
nej Polsce Ludowej idzie ożywiona 

praca, coraz więcej się buduje, coraz 
szybsze iest tempo produkcji, coraz 
dokładniEj zap•)mina ją lud'lie w kra
ju o karłar.h emigranckich i ich kło· 
polach. 

W prasie codziennej przeczytałem list Papieża do bisku

pów polskich, w któ1·ym fałszywie przedstawiony jest sto

sunek naszego Państwa do religii katolickiej, jak: zakaz 

nauki religii w szkołach, zamykanie świątyfi, zakaz udzie

lania sakramentów świętych w szpitalach itp. 

okropnie I 

Nie łatwy to orzech do zgryzienia 
tłla emigracyjnych pismaków i krzy
kaczy: kazano im za wszelką cenę 

dcwieść, że trasy W-Z„. wcale nie 
m.al To znaczy niby właściwie jest, 
tylko, że nikomu nie jest potrzebna, 
a „dla pot1zeb ściśle narodowych by 
ł11 całkowicie zbędna" (cytujemy do
słcwnie z tekstu audycji polskiej z 
Madrytu). Jednym słowem, usiłują 

się pocieszyć emigracyjni działacze, 

to wcale nie żadna Trasa, tylko trick 
propagandowy.„ 

na emigracji; kto to wie, może to P" 
picstu dekoracja katralna i nic wię
cej? 

I j11k tu się nie denerwować panom 
z Madrytu że istnieje trasa W-Z! 

Irena Dobosz 

Nowy dział produkcji 

List ten uważam za krzywdzący dobre imię naszego Pań

stwa, gwarantującego zupełną swobodę wyznań religijnych, 

o czym zresztą wiedzą wszyscy P,olacy, zamieszkali w kraju 

i dlatego mam nadzieję, że Episkopat Polski odpowie na ten 

list obiektywnym przedstawieniem istotnego stanu rzeczy, 

chociażby w interesie czystej prawdy. 

uniezależnia nas od zagranicy . 
Przeci~tnego konsumenta zacieka- I w porozumieniu ze Sląską Dyrekcją 

wia niejednokrotnie, skąd biorą s:ę Przemysłu Miejscowego p!·óby wy
takie artykuły codziennego użytku, I twarzania w kraju farb kryjących 
jak proszek do prania i szorowania, ! do skóry w różnych kolorach. Prób,y 
pasta do zębów : t . p. N:e każcl.v wie, 1 te. którymi kierował inż. Jan Krze
że produkcją tych artykułów zajm:.i- ! miń3ki dały pom~·ślne rezultaty : 
je się tak zwany przemysł mie.i~co- j obecnie tego rodzaju produkcję uru 
wy, to jc3! zespół drobnych za!da-1 chomiono w Łódzkiej Fabryce „Me
dów. zatrudn'.ających po kilkadzie- wa". Produkcja farb kry jacych p0-
siąt osób załogi, a pozostającYch ;:JOd 'ciągnie za sobą zwickszenie wytwór 
zarządem Wojewódzkich Dyrekcji ! czo~ci naszych garbarni. 

barwników kryjących opiera się wy
łącznie na surowcach krajowych, po 
trzebne zaś do produkcji półfabry
katy wytwanać będzie Chemiczna 
Fabryka „Boruta" w Zg'.erzu. W 
Łódzkiej Dyre!<cji Przemysłu Miej
scowC'gn oprar0\n1je s:ę receptę na 
produkcję .t. zw. „topu" czyl: g1az11-
ry do ~kór i za kilka tygodni ten pro 
dukt b~dzie również wytwarzany w li 

-~ 1°d,'14; ~ek· 
tWI~ ~,,_.,~V't'"f° )J-4..'., 

ll,r~. 

I natychmiast, ze :z:ręcznosc1ą sło

r.la w składzie po1celany, biorą się 

do wynajdywania odpowiednich „ar 
gumentów". Z początku próbowali 
stosować strusią politykę przemilczil 
nia - 11le to z11wiodlo: zbyt wiefo 
tnówi się na świecie o imponujący1n 
wysiłku rolJotnika polskiego, odbu
dc.wującego Warszawę, zbyt wiele 
warsz.\wian l:orzysta cedziennie ze 
swej Trasy i 1byt radośnie bawią si.: 
na niej w nicrlzielę. 

Dr. FELIKS SEKURACKI. 

adiunkt Państwowego Zakładu Higieny. 
I 

,.Mewie' ----
Przemysłu Miejscowego. Przemysł Nactmien:ć należy, że fabrykacja Kar. 
M!ejscowy ma do spełnienia w:clk'.t.! 
zactan!e zaopatrzenia lurlności ·w 
drobne artykuły codziennego u7.ytk•J. 
różnego rodzaju galanter!ę. wyrohy 
metalowe :tp. Niezależni0 nd tego 
prz'-'my;:ł m!ciscowy "·.vtwarza cały 
~r.er<:'~ artvkułów p'.lm...,rn1c1ych dla 
kluczow~-ch ;:!a1~zi wieik\c>~c przrmy 
siu. Należą tu ~, p!::rw·zym rzed7.~ 
ro7m~:1ezo i'Odzaju CP"rn!kalia. farb". 
pa•l:v. c<'.eści mc•alowe lub inn~ po
dobnC' przedm:oty. 

Co n1a na celu nn11Jq §tf §teni pren1iowani!!_ 

Dobra wola ·i sumienna prąca . 11---
Spróbowali więc z innej beczki 

Londyński dziennik emigrar.yjny wy 
pe.Iii ni stąd ni zowąd, że ruchom() 

--======11 będą . słusznie nagradzane 
Pod znrządPm Łód7k:ej Dyl':~kcii 

scl10~y e!:kalat0r:, pod~rowane ~ar Przem.v~Ju l\IT;risc'Jwego znaicliiiC> się 
szaw1e przez stolicę Związku RC\rJz;ec niewielka fabryczka . nnnirrn;ecka 
kiego, nie będą działały, bo muszą\ pod n?z.wą ,.Me·:v~"· Zwirdrnhc ;1 
się koniecznie już r.a drugi dzień ze- natr~f:amy wła.''n:~ na uroczy;::\ą 
r·suć. Jakoś się nje zepsuły, przcwi0 ch\V!lę mych'lm!e_n:a n?wego, a .za-

. . . . . . . . razr.m me11T!lerme w::znego dzrnłu 
tły JUZ miliony lt1dz1 1 daleJ działają prc<lukrji. w niewielkiei !'alce slo-
w najlepsze. ją dwa mechanlcrne kotlv do goto-

) wania i mieszania oraz dwie t. r.w. 
Nie uclał się Londynowi pomysł z tróiwa1cówki. czyli rna'z~rn:v. słu7.:i-

tatrzymanietn ruchomych schodów. ce do rO?::erania b'r::vłek chcm\czn~j 

Tkaczka w PZPB Nr 5 ob. Ko
strzycka jest bardzo zdenerwowa 
na Nie, n ;e podoba jej się wca
le nowy system premiowania. To 
jest niemożliwe, żeby zdobyć pre
mię. 

- Nasze krosna nie mają „la
melek", nie zatrzymują s i ę więc 
automatycznie, a prócz tego tka
my bardzo trudne artykuły. Ja 

obsługuję czterv krosna. W naj- Kostrzycką. często spotyka ją przy 
lepszym wypadku na każdv111 zro tablicy brakarskiej. W raportach 
bi się w ciągu dnia jeden błąd. dziennych przeglądacza sztuki Ko 
I już trncę dziennie 100 zł z pre-. strzyckiej f!gurują przeważnie w 
mii. A ile to wyniesie na m'esiąc? rubryce: secunda lub braki. Nie, 
- I ob. Kostrzycka pogrąża się taka tkaczka nie będzie zadowo
w ponurych obliczeniach. lona z nowego regulaminu. do-

Majster przeglądalni. tow. lgna póki nie weźmie się w garść i 
cy Michalski, przysłuchuje się w nie poprawi swej produkcji. Prze 
milczeniu. Zna on · dobrze ob. cież od niej, od jej stosunku do 

Wobec tego na pomoc pośpieszyła subst:i:..-"ii na jednolita m;:ise. Za pn- T k b d • p I k . 
r<:zgłośnia madrycka i wyskoczyła ze moca tei aparatury „Ml'Wa" w~·twa- a a p ZI e o s a 

r7aĆ bedz.ie obecniP około RO ton rnie '--i: 
inacznie większą sensacją. Co tam f • k f • f b 1 I • • k } 

Sf'CZnlE" r:v.ace.1 ar Y ro <:rnn• W Ja wyc iow· aniy 
srhodyl Cała trasa W-Z to przeciez kolorach: brązowym, wiśn!owym nasze 
tylko orgia propagandowa, powiada .zielonym. '· · ·' 
dosłownie ta rozgłośnia w audycji w Rze~ z<lawało by się zwykla: a jerl- Co mówi ob. Szydłowska O swe i p~acy pedagogicznej 

dzieci 
języku polskim. z trudem, ze ściśnię nak uruchom;enie tego działu wiąże 30 lat pr<:1cy pedagogicznej, ł' w szczęśliwa„1bp1viem. chciałam 1 właśni<' I 

się z ważnym zagadnieniem dostar- tyn1 27 lat w szkole na ul. Skiernie- pracować w~ród rlzieci robotniczych. tym gardłem przyznaje wprawdzie, · · d 
czenia artykułow pomocniczych la wickiej _ to nie byle co. Mogłaby •ro były dobre, poczciwe dziecia:d, 

że „zapewne" 11!e ma Polaka, który całego przemysłu skórzanego w Pol- nasza rozmówczyni opowiadać 0 tym, choć na ogól bardzo nieszcz~śliwi:>. 
nie dałby się ponieść radości na wi- sce. Farby kryjące w podanych wy- jak to jako 16-letnia ,Jziewczyna sta- Stowa „glócl", „bezrobocie" były im 
dek kolumny Zygmunta czy kościoła żej kolorach nie były dotąd prodako wiała pienvsze kroki w swej karie- znane od najwcześniejszego dzieciń-
L • wane w kraiu, musieliśmy je• spro~ i·ze nalICZ'.•ci'el~ki'eJ·, i'aka. miała tre- st\\:a. O dzieci z Cho.J·en mało Rię kto „w. Anny, ale dodaje pospiesznie: d ć d · i w ·' " -

wa :ta za ewizy z zagran cy. mę przed lekcją i jak później prac,l. troszrzył. Inspektor rzadko zagląrlal 
czyż budowa tej trasy była zadaniem kraju wytwarzaliśmy jedynie farbę szła coraz lepiej. Lecz ob. Szydłow- do szkoły, a Kuratorium, zajęto pi·y
pilnym i koniecznym? kryjącą koloru czarnego, stąd ob~t- ska niech~tnie mówi 0 sobie i swych watnymi „pensjami", jakby zapom

w:e krajowej produkcji wyrab: ino przeżyciach, woli mówić dużo o niało o publicznych szkołach i ich 
wyłącrnie w tym kolorze. Podno- swych wychowankach - tych pierw- wychowankach. Gzuli.-<my się poP1i.iR
o:;ząca się stale ;:topa życiowa czlowie SZ"Ch uczniach, którzy już dawno ni, my, nauczyciele, i nasi malcy. O-
ka prac~· wymaga .iednak obecnie J b · · 
nie tylko więk•zf'i ilości towarów, przestali by·~ dziećmi, lecz pozostają cenie Jest zupełnie inaczej. 

Niel - krzyczą emigracyjni spea
kerzy ż Madrytu; tJ asa była zbędna! 
Mogla poczekać/ Jest w Polsce wiele 
innych, nie cierpiących zwłoki 

r.praw! - wrz;.szczy filia „Voice of 
America" w Madrycie, która najwi
doczniej wie znacznie lepiei. niż Po
lacy, co trzeba, a czego nie trzeba w 
Pol5ce budować. Pilniejsza byłaby 

budowa mieszkań dla ludności ! -

ale i v.:·:~kszego ich urozm'liCenia . nadal w ko'1takcie ze swą niezapom- - Trzeba bvć samemu nauczyda
Pol~k; nrzcmysł skórzany od dawna nianą „panią" no, i 0 tych, którzy Iem, aby zrnzuinieć w pełni, ile rado
dążył do uniezależnienia sic od z:i- obecnie są uczniami Szkoły Podsta- ści i zadowolenia dnje świadomość, 
granicznych dostaw barwn ików i ko wowcj ~r 4<1. że dziś szkoła jeo:;t społeczna. Nie 
Jarowej skóry oraz od importu obu- - Popatrzcie, - mówi z dum'l, tylko pod W?.l('lędem administracyj- mość nakłada na nas tym większe o
wia. Toteż od dhi7..szego czasu PM- wskazując n~ plik l~st?w -:;; to wszy- nym, ale dlatego, że to, co <lzieje si~ bowiar.ki. Tak, jak robotnicy w fa
wadzone bvły w Katowick:ej Fa bry- stko. o.d moJeJ ;,dz1ec1arm ! Paw~ł w szkole, żywo obchodzi całe nasz~ brvce staraja się pracować <'Orc1 ~ 
ce Wyrobów Chemicznych ,.Siegel" ·ma JUl: drugą coreczkę, a Józek kon- społeczeństwo, które pragnie nam i>o więcej i lepiej, ahv dać najrloskonal-. I czy Szkołę Podchorążych. Kochane móc w pracy. Weźcie np. Komitety ~ziJ prodnkcjl', goclyż l'Ozumiefo, ·i,a 

Wzorowy majster salowy 

„dzieciaki". Opiekuńcze. Nasza szk.11a ma już ta- nracnfo. dla ~i<>bie, tak samo my. na-
Lecz nie mniejszy:n przy\viąza- ki, w skład którego wchodzą pracow 11rzyci<'le, musimy jc~zczc wirrej <l:lć 

I niem i miło:'rią ob. Szydłowska ota- nicy Spółdzielni Pmcy „Spólnota" z siebie, aby po<lnieść poziom w:;
cza swych młodszych :,rnpilów, a dzie Albo weźmy tegornczny obchód roz- chowawczy i naukowy szkoły w Pol
ciaki odpłacają szczerą wzajemno- porzQcia roku szkolne1to! Pnecież to sce Ludowej. 

I 
ścią swej ukochanej kierowniczce wszystko najlepiej świadczy, ze szko- - Taka będzie Polska, jak wycho · 
szkoły. ła i państwo tworzą jeden wielki, warny nasze dzieci - dodaje na za

- Zanim wakacje sie skończy- zwarty, ściśle zespolony organizm. kończenie rozmowy bezpartyjna nau-
fy, już widziałam dużą. częs.: - Ta świadomość jest piękna, ale I czycielka, ob. Szydłowska. 
mojej p.-romady. Przychodzili do mP.- to jeszcze nie wszystko, ta świado- R. Sch. , 
go mieszkania, witali się serdecznie 

Tow. Stefan Ne1)el111ki, maj~ter ~a
lowy z PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
dobrze pojmuje obowiązki, jakie n"
ldacla na niego nó,\1Y regulamin pre
mfowania. 

. . ,... .., a kaidy to już z zasady z kwiatka-
mi. .l\Iiejsco. nie miałam na te kocha- Nasi korespondenci fabrJJc-zni pis-zą 

~-

..... 

- Trzeba sobie dobrze zasłużyć 
na przewidzianą w rcgulamin~e pre
mię. Słuszne jest, że pracownicy ta
kladów mmzą obecnie wzajemnie 
p1>dciągać sii; w swej prncy" Tak 
właśnie jest i u nas: majstrowie sta
rają się, aby ich partie osią.gały jak 
najlep5Ze wyniki, my zaś dążymy d_o 
tego, żeby n~. swej sali mieć jak .naJ
więcej dobrych majstrów. ~faJst~r 
salowy powinien znać doskonale 
wszystkie zie i dobre strony podleg
łych mu m1tjstrów. Powinien wie
dzieć dokładnie kog-o pochwalić m 
dobrą pracę i stuwić jako wzór, _ko: 
go vouczy.:, komu wreszcie zwrc1ci ~ 
nwag-ę na nic•właściwe 1iostępowariie. 
Ma h;ter !lalowy nie m·Jże być tylko 
dob~·ym fachowcem - musi on wy
kazywać również zdolności organiz:'.l- dzie takim dobrym salowym. Jego 
cyj~e. Powinien tak układać sobte zmiana przekracza zawsze wykona
pracę abv zdołał' co dzień skont1·0- nie swych baz produkcyjnych i wy
lowai pa~k maszynowy i dokładnie twarza stosunkowo największy pro
zbaciać wykonanie planu produkcyj- cent primy. W zakładach ruclzkich 
ncgo co do ilości oraz jakości. U do- o~ólny p1·occnt primy jes~ do~ć nisl:i. 
bre.c;-o salowego robota powinn:i Zakłady te nie zmobilizowały je9''-
„g'l'ać". U dobreg-o salowego pod1e- cze wszystkich sił do walki o· popra
gli mu maj~trowie i robotnicy pra- wę jakości. Jest jednak niewątpliwe, 
cują także dohn:e i ·wydajnie. że im więcej b<:'.dzie w fab1·~·ce takich 
Według opinii Rarly Zakładowej i I salowych, jak tow. Ncbelski, tym 

org1mizarji podst~wowej, tow. Ne- więk.~ze bę:l_ą możliweści poprawy sy
belski jest właśnie w PZPB w Rn- tuacn w I'ZPB w Rudzie. 

ne bukieciki. Tak, piękna jest praca 
nauczycielki, ale cały jej urok i jej 

I wartoś.ć . można ocenić dopiero teraz, , Przykład godny naśladowania 
po WOJnte. 

Ob. Tere.~a Szydłowska zastanawia 
się przez chwilę, a później dodaje: 

Gdy w 1922 roku przydzielili 
mnie do tej szkoły, byłam bardz() 

Rozumiejąc, jak wielką bolączką 

robotniczej Łodzi jest zły stan da
chów domów mieszkalnych, załot:«l 
„3-ki bawełnianej" postanowiła i na 

Nowy etap współzawodnictwa 
o jakość w PZPB Nr 14 

Załoga „nawełrilanej 14-ki" w 
zwią7ka z nowym systemem premio
wania przystąpiła do współzawodni
c twa o produkcję najlep~tej jakości 
i ekstrć1.-primę. 

Ze~poły te, składające się z tkaczy 
o równcrzc:dnvch kwi!Jilikac.~ ach, 
rrzysląpily do walki o eksl1 a-primę, 
1·ociągając za sobą resztę zdłog i. Po
czawszv cd dnia 1 września bezustan 
r:i~ w·J:.ływają zgłoszenia tkaczy i 
tkaczek którzy zobowiązują się pro
dukować ekstra-primę i primę. W 
związku z tym załoga tkall'li zobowią 
zda się wykonać plan jakości w 91 
i'TOC„ zamiast planowanych 82 proc. 
Plan ilcściowy robotnicy tkalni po 
stanowili utrzymać przynajmniej na 
c!C<t ychrzasowym poziomie. Jednocze• 
~nie wezwano tkaczy i tkaczki in
nych fahryk bawełni•mych do współ
.iz;:nATndT).: ,...tw;:a i nnfipjninwa.nia nntinb-

nych zobowiązań. • 
Współzawodnictwo to zainicjowała 

low. Eugenia Makowska, która we
zwała ob. Kazimierę Szklarek - przo 
clownie~ pracy i sześciokrotną zdo
bywczynię pierwszego i drugiego 
miejsca w ruchu współzaw~>dniclwa . 
\Vezwante to odbiło się żywym e
chem i iuż na drugi dzień 21-osobo
wa ekipa zgłosiła swój akces do 
w!.półzawodnictwa. W ślari za ntą 
pzystąpiła do współzawodnictwa ca 
ł11 młodzież PZPB Nr 14. Arel tow. 
Makow~kicj nie pozostał bez echa i 
Ea innych oddziafach. Przędzalnia 1 
i II zgłosiły również swój udział WP. 

współzawodnictwie o primę, i ekstra
p1 imę. 

F. Rybarczyk 
koresJ:ondent fabryczny „Głosu" 

z PZPB Nr 14 

tym odcinku przyjść z wydatną po
mocą. W ostatnich dniach sierpnia 
na wspólnym zebraniu załogi uchwa 
łono wyremontować dachy 5-ciu do
mów w okresie dwóch tygodni. 

Zobowiązania swe załoga „3-ki ba
wełnianej" uzależniła również od do
starczenia przez Zarząd Nieruchomo
ści materiałów, potrzebnych do 1·e
montu. Piąkna inicjatywa robotników 
nie pozostała bez echa w Zarzadzie 
Nieruchomości, który zrobił ws~yst
ko, aby na czas dostarczyć niczbc;'.dne 
materiały, 

Minęł~ zaledwie kilka dni i już e
kipy remonto\ye przystąpiły pełn~ 
parą do swej pracy. Zobowiązania 
zostało wykonane nie tylko na czas. 
ale nawet przed terminem. W dnm 
2 września obiekty remonto\ve przy 
ul. Kruczej Nr 1, 19 i 26 oraz przv 
nl. Rzgo"·skiej Nr 6 i Bednai·skiej 
Nr 2a, bły.;zczały odnowi.mymi d·.i
chami. Robotnicy tym czynem za
skarbili sobie wdzięczność lokatorów 
i pokazali raz jeszcze, że inicjatyw., 
robotnika może wiele dokonać. 

Dany został przykład. Trzeba, aż<i
by inne zakłady pracy poszły za nim. 

H. S. 
korespondent fabryczny „Głosu'' 

z PZPB Nr 3 

pracy zależy, czy 15-to procento.;. 
wą premię zatrzyma dla siebie, 
czy uda jej się zdoby~ pozostałe 
28 procent za ekstra-primę: 

A jednak można produkować do 
bry towar. 

Jadwi~a Perska ma 18 lat i do
piero drugi rok pracuje w tkahi 
PZPB Nr 5. 01:>~1'-1.<;ti:t- ta~.le 4 
krosna .. Jadwi~a Perska z uśmie
chem wysłuchuje ob. Kostrzyc
kiej, która stara się „czarno na 
białym" udowodnić, że tkacze bę 
dą teraz bardzo pokrzywdzeni. 
Młoda tkaczka jest zupełnie inne 
~o zdania. Czy może dlatego, że 
pracuje na innych krosnach? Nie. 
ohsłuquie te same, również bez 
. .lamelek". Może wiec tka inny, 
łatwiejszy artvkuł? Wręcz prze
ciwnie. Ob. Perska wyrabia ar
tykuł trudniejszy: na trzech kros~ 
nach ma białe płótno, a na czwar 
tym t.zw. „purpur". - Nigdy nie 
widzę jej u brabrza - zaświad
cza tmv. Michalski. 

- To chluba naszei tkalni -
dodaje salowy, ob. KrÓL - Cho
ciaż j0s7cze tak młoda. jest kie
rowniczką zesnołu, składajacego 
s; ę ze starszych tkaczy i pod jej 
przewodnictwem całv zespół pra
cuie pierwszorzędnie. 

Tow. Michalski rozkłada na sto 
le kilka nmortów przeglądacza to 
warów. S7.l1lrn numeru krosien 
ob. P0rskiej. Dnia ?.4.8 br sztuka 
płótna - prim;:i. Sztuka purpu 
ru całkowicie bez błędu - ekstra. 
Dnia 29.8 br. sztuk;.i płótna bez 
bledu - Pkstra. Drm!a sztuka 
płótna tylko jedno niedobicie -
prima. 

To są świadectwa pracy ob. Per 
skiej i jei zesnołu tylko z okre'4t 
dwóch dni. I oto najlepszy do
wód. iaki iowar moga i nowinny 
nTodukowac tkaczki z PZPB Nr 5 . 
!?.-letnia Jadwiga P0rska nie po
sługuie .~ię nrzecież żadnymi 
„sztukami", nie robi rzeczv nie
możliwych. Po prostu pracuje 
tak. iak powinna, w nelni odpo
wiedzialności ·za powierzona so
bie produkcję. Ob. Perska z ·rado 
ścią wita nowy svstem premiowa 
nia. Wie. że odtad co miesiac 
nrzvnosić hęcl?:ie większą wypłatę 
do domu. Podobnie pracują tkar.~ 
ki'. Jastrzębska. Kolasińska i wie 
le innych. 

Ale ob. Kostrzvcka także ies7.
cze znaiduie posłuch u niektó
rych tkaczek. I właśnie od 
sumienności majstrów, od pra
cy aparatu kontroli technicznej. 
od brakarzy. od umiejętności kie
rownictlva zależy, aby one wszyst 
kie przeszłv do „obozu" ob. Per
skiej. Majster przyczyni się do 
t,ego dokładną naprawą krosien i 
czuwaniem nad procesem produk 
cyjnvm. instruktor i brakarz u
dzielaniem wskazówelt i wykry
waniem błędów. 

Ale potrzebna jest również do
bra wola tkaczek I zrozumienie, 
że nowy regulamin P1ie ma na ce
lu stosowania kar, łecz nagradza
nie robotnika za sumienną pracę 

podnoszenie iako!ei produkcji, 
H. Sam. 



ttr. I 

Zwierciadlo nasze; praCJJ 

--Redagujemy = ga?etkr ścf enne 
Skończył się okres urlopów w 

fabrykach. Skoi1czyły się waka
cje w szkołach. Miesiąc wrzesiei'l 
rozpoczyna nowy etap pracy or· 
ganizacyjnej. J esie!1 i zima i:0 
okres, w · którym praca oświato
wo-szkoleniowa i propagandowa 
kół ZMP przybiera szczególnie na 
sile. 

Jednym z przejawów tej pracy 
jest wydawanie' gazetek młodzie
żowych, zarówno szkolnych jak i 
fabrycznvch. Tak się ·jak~ś do
tychczaS" składało, że tylko nit'!
Iiczne koła Zl\IP dbały o to, by 
na ich krenie ml·odzież redago
wała własne gazetki ści<.'nne. Za
gadnienh młodzieżowe znajdowa
ly czasami swe odbicie w ogólno
fabrycznych gazetkach, zasad>1i
czo jednak nasze kola nie doc.:>· 
nialy odpowiednio wielkiej roli, 
jaką odegrać może gazetka mło
dzieżowa. 

Niektórzy aktywiści twierd:1ą, 
że im wystarcza czyta11ie: „Poko
lenia", „Miesięcznika Instrukcyj
nego" lub „Trybuny Młodych''. 
Jest to twierdzenie niempełnic 
słuszne. Oczywiście, konieczn ~ 
jest czytanie centralnej prasy or· 
ganizacyjnej przez Jrnżdego człon
ka naszej organizacji, ale z dru
giej stroi•y nie może ono zastępiĆ 
terenowej gazetki, w l;tórcj znaj
dują swe odbicie problemy fabr','
ki, szkoty czy urzędu. 

Wszystkie zarządy fabryczne 
i szkolne ZMP powinny już od 
bieżącego miesiąca rozpocząć wy
dawanie gazetek ściennych, a je
śli chodzi o teren szkolny, wzią~ 
czynny udział w redagowaniu ich 
przez samorządy szkolne. 

Gazetki ścienne })Owhmy być 
odzwierciedleniem życia młodzie
ży danej szkoly czy ~a?ryki. po
winny na tle zag:1dmen ogolno
krajowych i ogólnoorganiza~yj
nych omawiać sprawy bezpo~r~
dni.a związane z danym n11e1-
scem pracy czy nauki. 
·współzawodnictwo pracy, pod

noszenie jakości produkcji, wyty
kanie błedów i br:lków w pracy 
produkcy}~ej - oto tematyka ga
zetki . fabi·ycznej. Podobizny czo
łowych przodowników pracy i ra
cjonalizatorów młodzieżow~c~1, u
mieszczone na łamach takieJ ga
zetki, z całą pewnością przycz):
ni~ się do popularyzowania wspol 
zawodnictwa i ulepszeń technicz
nych. 

Sprawy walki o lepsze postępy 
w nauce, o nową; socjalistycznf). 
treść nauki powinny stać się 
głównym tematem artykułów, U· 

mieszczanych w gazetkach szk0l 
nych. Oczywiście, nie "·olno do te 
go zagadnienia podchodzić po
wierzchownie i szablonowo. Arty
kuły gazetek ściennych powinny 
być ściśle związane z organizach 
ZMP-owską, która je wydaje. 

Podstawowym warunkieh1 dob
rej gazetki ściennej jest jej lo
kalny charakter. A więc redaguj
my gazetki ścienne, są one bo-

i 
wiem wielką pomocą w l>racy or
ganizacyjnej każdego kola ZMP. 

. A. N. 

„„„ ...... „„..,„„ ......... „„.m„„11m„ma!illlliill„llillm ... „.,..„ ... ,.„„ ... „._. 

Naprzód, młodzieży świata! I 
Walczymy o pokój i szczęście ludzkości 

• Dotychczaso.wa <lziałalność i zadania S FM D 
Referat przewodniczącego Guv de Boisson na gruncie jedności. Federacja 

na Kongresie w Budapeszcie pozostanie w ścisłej łączności ze 
wszystkimi organizacjami, zdecy-

J uż na Konferencji londyń- sympatie dla ludów kolonialnych, dowanymi przeciwstawić się woj-
ski ej w 1istopadzie 1946 r. w11lczących o niepodległość. nie. 

jasne było dla nas. że choć od- Pocz.vnania imperialistów powo W ramach walki o pokój Fede-
nieśliśmy zwycięstwo nad faszyz- dują uzależnienie gospodarcze sze racja musi nadal bronić wytrwa 
mem ni.emieckim, włoskim i ja- regu krajów i ich ruinę ekono- le interesów i praw młodzieży. 
pońskm, faszyzm jednak nie znikł miczną oraz zagrażają pokojowi. Federacja musi pogłębić solidar 
z powierzchni ziemi. Ta świa~o- F0deraoja nie może pozostać obo ność międzynarodową z młodzieżą 
mość wystarczyła do wzmocnie- iętna w obliczu takiej sytuacji, walczącą przeciwko imperializmo 
nia naszej czujności. kcz 'Przeciwnie, musi energicznie wi i jego faszystowskim agentom. 

- świjtowa Federacja Młodzie walczyć w obronie zarrrożoMqo Celem zapewnienia jak najwięk 
ży Demokratycznej stale deklaro-:- no~wju i interPsów młPdego poko' sze.i skutecznośc' międzynarodo-
wała swą sol;darność z ofiarami lrnia. wej solidarnośc:i młodzieży w jej I 
faszyzmu, występując wie1okrot- Pol't:vka imnerialistóvv - skie- wspólnej walce przeciwko wro
nie w obronie bohaterskiej rr.'o- rowami przeciwko Zwiazkowi. Rl'ł ~om młodzieży i wro.e;om pokoju. 
clzi:>ży dcmokralv::.z~1ej Grecji, po rlzieckiemu. krajom demokracji Federacja umacniać winna coraz 
tępiając zbrodnie re?.:mu Fran~o: ludowei. jak i przeciwko wszyst- b~rdziej jedność młodzieży. Po
Akcja ta przyczyn.'b się .w du_z~~ kim idom demokratycznym na winna ona me ustawać w dC'mas
mierze do zmobihzowama opmu świ0cie. wvrąża s'ę ·w Stanach kowaniu wrogów tej jedności. 
publicznej przeciw tym ustrojom Ziedn i w krajach marshallow- · Do Federacji należv wykazanie 
terroru. s~ich gwałtownymi represjami. ca lej młodzieży, że siły pokoju i 

Wzmocniła się iedność 
mtodzieiy całego świata 

- Pod keirownictwem Fede
racji delegacje młodzieży zwied~i 
ły wiele krajów. Szcze.~ólme 
liczne delegacje udały się do 
Zwiazku Radzieckiego, gdzie mo
gły ·ocenić nieporów~any wkł.ad 
kraju socjalizmu w dzieło zwycię
stwa. Delegacje mogły ocenić 
prace narodu radzieckiego, który 
pomimo ogromnych strat. dozna
i-;.ych na skutek agresji hitlerow
skiej. coraz energiczniej i wspa
nialej odbudowuje swoją ojczyz
nę. 

- Delegacje młodzieży zwiedzi 
ły również w ramach ochotni
czych brygad odbudowy kraje De 
mokracji Ludowej. W krajach 
tych poznały one życie niekiedy 
twarde, ale wspaniałe, pracując 
u boku młodzieży, mającej przed 
sobą perspektywy pełnego urze
czywistnienia swych możliwości 
rozwojowych. 

Przeciw knowaniom 
imperializmu 

S wiatowa Federacja Młodzie-
ży Demokratycznej wystę

powała zawsze konsekwentnie 
przeciwko cynicznemu uciskowi , 
uprawianemu przez imperializm 
w koloniach i podkreślała swe 

zwróconymi przeciwko orn;an'za- postępu są silami przyszłości, że 
cjom demokratycznym. a m.in. idą one do zwycięstwa i to do zwy 
nrzeci\vko organizacjom młodzie- cięstwa bl'skiego. że młode dzi
ży. siejsze pokolenie bqdzie miało o

W obronie interesów 
młodzieży pracuiące1 

F ederacja zwołała w Warsza-

gromne szczęście uczestniczen.1a 
w nim. ' Za dan' em Federacji jest 
skierowanie całej młodzieży nn 
drogę demokracji, to znaczy n a 
drogę, która jedynie pozwoli jei 
zdobyć szczęście, podczas gdy wr0 
gowie demokracji mogą ofiarować 
młodzieży tylko wojnę, bezrobo
cie, niesprawiedliwość i nędzę. 

wie w sierpniu 1948 r. 
rttiędz:vnarodową konferencię mło 
dzieży pracującej, która zakończy 
la się pełnym sukcesem. Na tę 
konferencię przybyli przedstawi
ci'e1e młodzieży pracujące.i z kra- Naprzód do zwycięs!W< 
jów kolonialnych półkolonij-, . , . 
nych oraz z krajów kapitalistycz- N a teJ , drod~e osw1adczył . \' 
nvch. Mogli oni w pełni zdać so zakoncz_e~tu Guy de. Bo1s 
bie sprawę z różnicy. istniejacej 50!1 :--- młod~iez napotka mewąt 
międzv ich warunkami życia a ·wa j plrwi~. :ia "':'1ele przeszkód. J ed· 
runka'mi życia młodzieży w tych nak .scisle ZJed.nocz~na będzie mo 
krajach. w których wyzysk czło- gła Je pokonac. Nie ma zwycię
wieka przez człowieka został zu- stwa bez walki. a młodzież gorą
pełnie usunięty albo jest na dro- co pragnie walki, ponieważ prag-
dze do zupełnego zan:kuj nie gorąco szczęścia. U trzymanie pokoju jest zasad 

niczym warunkiem zapew- Z trybuny tego kongresu musi-
nienia młodzieży szczęśliwej przy my rzucić apel do całej młodzież\ 
szłości. Federacja demaskowała we wszystkich kr.ajach. aby zjed
energicznie podżegaczy wojen- noczyla s;ę pod sztandarami· 
nych, wskazując jednocześnie na 
zgubne skutki, jakie może przy- ŚFMD i walczyła wytrwale aż do 
nieść ich działalność dla przyszło- zwycięstwa, - do zwycięstwa. 
ści młodzieży. które pozwoli nam zbudować 

Lecz to n:e wszystko. trwały pokój - do zwycięstwa. 
I 

Główne .zadania SFMD dzięki którerrlu zatriumfuje wszę-
dzie demokracja, - do zwyc:ę-W tej sytuacji musi Federacja 

Nasz konkurs 
wciągnąć coraz liczniejsze 

rzesze młodzieży do walki o po
kój, walki, która umożliwi sku
pienie młodzieży demokratycznej 

stwa, które otworzy przed mło
dzieżą wszystkich krajów promien 
ną drogę do szczęśliw~j przyszło-
ści. 
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Młódzież daje swój wkład pracy 
Porządkowanie miasta - budowa osiedli robotniczych 

3-dniówka Hufca Szkolnego SP 
Pasażerowie, jadący rano tram 

wajami do pracy z zaciekawie
niełll obserwowali grupy młll
diieł;y, czwórkami maszerujace 
środkiem jezdni. - Czy dziś ·od 
będzie się jakaś manifrstacja? -
wypyty}vali się nawzajem. 

Dopiero wówC'zas, gdy tram
waj wymijał maszerujący od
dział, m(}gli odczytać napis na 
transparencie i wszystko stał.> 
się jasne. 

„Służba Polsce" „'l'rzytlniów
ka Hufca Szkolnego". 

Poranek. choć nieco chłodny, za
powiada piękną pogodę. Cichy za
zwyczaj o tej porze Park Poniatow
skiego rozbrzmiewa dz:ś wesołym 
śpiewem dziewczęcym, nawoływa
niami i śm'echem. Właśnie przybył.1 
tu grupa junaczek ,.S. P:' z IV Gim 
nazjum Pailstwowego. Wszystkie 
sprawy organizacyjne, zw:ązane z 
przydziałem pracy i narzędzi, przy
gotowano już wcześniej. Teraz dziew 
C?'.ęta ustawiły się 16-osobowymi 
<!hipami. Pracownicy plantacji m:ej
skich rozdają motyki i grabie. Grup 
ki ruszają do pracy. Przyłączamy 
s!ę do jednej z nich. 
Koleżanka Zofia Gaz'.cka obejmu

je komendę szesnastk: z XI-tej kla
sy. 

- Raz, dwa, trzy, marsz„. 
- Spiewajmy! - pada propozy-

:a z szeregu. 
- „Aby ciało twe i duch były 

'1łode wciąż" - dźwięcznie brzmi 
::!fren hymnu sportowego. 
Pracownicy plantacji uśmiechają 

:ę z zadowoleniem. 
- Ładn:e śpiewają dziewczęta. 

'rzvjemni1 będ7.\" dz.:~ pracowa~. 

Oddział kol. Gazickiej otrzymuje 
zadanie wygracowania dróżek. Do
świadczona komendantka S. P. już 
nieraz pracowała w Trzydnió\vkach 
jest członkiem ZMP :. umie dobrz~ 
zorganizować pracę. Teraz sprawnie 
ustawia dziewczęta. 

- Koleżanki. proszę się nie tło
czyć, ustawiajcie s'.ę w odległości pół 
metra od siebie. Popatrzcie. Krysia 
Burow i Marysia Nowak już pracu
ją. Do roboty! - Musimy pokazać 
ogrodnikom z plantacj'., że nie tylko 
P?trafimy ła?nie śpiewać, ale i lad
rne pracowac! -

* • * 
Na budowie ZOR-u na Bałutarh 

panuje niemniejszy ruch. Przybyli 
tu bow:e1~ iU.QllCY S. f. z I-go Gim
nazjum Państwowego. 

- Ilu was tu .iest? - pytamy ogo 
rzałego junaka - harcerza. 

- 150 chłopa - a wszvstko to z 
X-ej klasy, - odpoH.dad~ dziarsk0 
„chłop" -' Bronisław Paprocki, i 
aby zupełnie rozpr<>szyć ewentualne 
nasze wątpliwości - dodaje: 

- Już w ubiegłym roku szkolnvm 
braliśmy udz:ał w Trzydniówkach. 
To dla nas nie .. pierwszvzna". Lu
dzie w!edza, .iak pracować. 

. Rzeczywii'cie chłopcy pracują· dziel 
nie. Ustawi!: "ię ""okół huczacei ma 
~zyny do mielen:a cegły i zrecznvmi 
ruchami nabierają pełne s;:pa.dle 

0

żwi 
ru ce~lanego. 

So11~e podnosi sie coraz wyżnj. 
Je.<t Pit>kny. upalny dzień. piękny nft> 
f).'Jl~o dlatego. że pogodnv. lee?. rów
niez dlatego. że oto setki młodych 
chłopców ze ::zkół przystap'ly do bu
dowy osiedli robotniczych. 

R. Scil. Koukurs, ogłoszony przed kil- J dlem ~aszei tro~ki. . . 
koma miesiącami przez Redakcję A med~wno Jeszcze młodz1ez z?yt 

„ mało zabiegała, by praca była iak 
„frybuny Młodych . ;'ywoł~ł r.ajlepsza i najwydajniejsza. Współza 
wśród naszych czytelmkow duze wodnic~wo pracy obejmow11ło swym 
iaintt-1esowanie. Dowodem tego zasięgiem niewielką liczbę młodzie
>'\ licznie nadesłane prace. Ogó- ży. Dzis~aj na terenie oddziału B ist-

Echa f=e§tiwalu /U#odzieżq 

nieje 12 młodzieżowych brygad pro
fem otrzymaliśmy 87 prac, w tym dukcyj'lych. Podniosła się dyscyp!in'l. 
na temat pierwszy 33, na temat pracy, cparta nie na przymusie, ale 
drJ.gi 18, najwięcej natomiast na na zrozumieniu istoty rzetelnego sto 

Pozdrowienia w: imie.niu Ludowych Chin 
dla młodzieży robotniczej Lodzi 

temat trzeci (36). sunku <l;) pracv. Opuszczanie godzin 
roboczych, spóźnianie się do pracy-

Z nadesłanych prac wydruko to zjaw"sko coraz rzadsze. Wszyscy 
waliśmy dotąd tylko, !), Nie zna- czujemv się współgospodarzami fa
czy to bynajmniej, że pozostałe bryki i kóżdy z nas dba nie tylko o 
.prace do druku nie r.adają się, wyniki własnej pracy, ale również i 
lecz spowodowane to zostało pracy kolegi. 

Rozmowa z najmłodszym generałem Ch'ińskiej Armii Ludowej 

na łamach Zarząd ZMP nie odrywa się od mło 
Slcznplością miejsca dziet.y fabryki: Jest wszęrlzie tam, 

Poszczególne delegacje schodzi
ły się już na plac Bohaterów w Bu 
dapeszcie. M:ała się tu odbyć wiel 
ka manifestacja młodzieży na rzecz 
wyzwolenia narodów koJonialnych. 
Jako jedna z pierwszych przybyła 
delegacja młodzieży Ch'n Ludo. 
wych. Prowadził ją najmłodszy 
generał chiński, Siao-Hua. Korzy 
stając z wolnej chwili zbl:żam się 
do delegacji chińskiej i rozpoczy
nam rozmowę z generałem Siao· 
Hua, bohaterem walk pod Tien-Tsi 

,,Trybuny Młodych". gdzie zachodzi tego potrzeba. Dba o 
Do§wladczenla tego konkursu przodowników pracy, stara się, by 

zach~cily nas do częstszego or- młodzież otrzymywała dobry suro
wiec. ganizowania tego rodzaju akcji 

· Osiągni~cia organizacji ZMP powo-
w przyszłości. Przypuszczamy, ze dują, że zyskuje ona coraz większy 
ucze!>tnicy konkursu w dalszym posłuch wśród młodzieży niezorgani
ciągi1 b<(dą z nami współpraco- zowanej. Młodzi robotnicy, nie będą 

.wac, prz.ysyłilć nam korespondcn cy jc3zcze członkami ZMP, zwrp.cają nem. 
się ni~raz o pomoc lub radę do Za- Zapytany-chętnie odpowiada. 

cJe z terenu swej pracy oraz u- rządu F"lhrycznego. Na zebraniach - Bezlitosny ucisk i wyzysk, sto 
wagi na temat „Trybuny". koła wyjaśniamy członkom sposoby sowany w naszym kraju przez im· 

\\.·yniki konkursu i listę nagro- ułatwiani,1 pracy i podnoszenia jej per:alizm amerykański i w~.poma
dzouych podamy w „Trybunie wyników. A wyniki są coraz lepsze. gany przez naszą rodz:mą magna
Młodych" w dniu 23 bm. Koleżanka Sabadasz, która obsługu terię sprawił,żenaródchi11ski stra 

je obrączniarki, dba o czystość wokół cił cierpliwość i zabrał się do walki 
swego warsztatu. To samo można po 

Wmłkie słowo-produkcja 
(Praca Nr 9 - Temat 1.) 

~ ... 
Produkcja. To słowo Pigdy ni~ 

schodzi z porządku dziennego zebran 
Zarządu Oddziałowego ZMP w PZPB 
Nr 3. Pr·::iciukcja jest stałym tematem 
rozmów ZMP-owców „bawełnianej 
trójki". Nasza organizacja ?o".'ie1'.1 
żywo in1eresuje się zagadmem~1, 
związanymi z pracą zawo~ową. Kaz: 
de wykor.ane zobowiązame stanowi 
przedmht naszej dumy, knż?Y b~ą?, 
czv u"zkorl7.PniP. ma;.zvnv 1e.!:t zro-

wiedzieć 0 kol. kol. Matczak, Lewan- Robotnicy i kulisi chińscy n :e chcą 
dowskiej, Obrockiej i wielu, wielu więcej żyć w dotychczasowej nę-

dzy j upodlen:u. Hasło walki o spo. 
innych dobrych robotnicach i do- łeczno-narodowe wyzwolenie rzu 
brych ZMP-ówkach i ZMP-owcach. ciła, powstała w 19Zl roku Komu_ 

Wyrazem uświadomienia naszej I nistyczna Partia Chin, która cieszy 
młodzieży jest fakt , że postanowili- się stal~ .w.zrastający~. autoryte
śrny w bieżącym miesiącu przepraco- tern. Z imcJatywy partll utworzo
wać każdy 8 godzin dodatkowo i za- no armię Chin Ludowych. wal
rcbek z tE:go przekazać na OdbudowE; czącą o n'epodlef"łość narodo·\Vą 
W;n;.zawy i sprawiedliwość społeczną. I 

Henryka Plucińska - Front Ludowy, w skład któ-
1.'ZPB Nr 3 oddz. B re1rn wchodza wszvstkie rewolu-

cyjne, demokratyczne partie i 
ugrupowania s.pol€czne, zw:ązał 
się ściśle ze światowym obOzem 
postępu i pokoju, na którego cze_ 
le st-oi Zwiazek Radz:ecki. 

- Przyje~haliśmy na Światowy 
FesLwal Młodzieży, jako delega
cja młodzieży chińskiej. Udział 
nasz w zwycięstwie Chin Ludo
wych j~st n:epośledni. W chwili 
obecnej w naszej ponad 4·mil;o 
nowej armii 75 procent stanowi 
mlodzież. Postępowa młodzież 
Chin zespolona jest w kilku ma
sowych organizacjach. wśród któ 
rych naczelne miejsce zajmuje po 
wstała w 1946 r. Liga Demokra 
tycznej Młodzieży Chin. Uczy 
ona 400.000 członków. Pod prze. 
wodnictwem Partii Komunistycz 

P~JłSt 

nej i Demokratycznej L'gi pracu
je i coraz bardziej rOzwija swoją 
działalność licząca 1.020.000 człon 
ków Chińska Federacja Uczącej 
s:ę Młodzieży. 

- Pierwszym naszym zadan:em 
jest zjednoczenie całego narodu 
w walce przeciwko resztkom sił 
Kuomintangu., feudalnym wład
com i ubożącym nasz kraj kapi
talistom zagranicznym. Gdy tego 
dokonamy, będziemy mogli cały 
nasz wysirek włożyć w pracę nad 
przebudową społ€czno·gospodar
czą paiistwa i dla nadrobienia 
wiekowych opóżnień kultural· 
nych. Przywódca Chin Ludowych, 
przewodniczący Partii Komuni· 
stycznej Mao·Tse·Tung · powie
dz:ał: „Naród chiński nie chce po· 

stawić i nigdy ne postawi na kar 
tę im~erial:zmu". Znaczy to, że 
pragn!emy wolności i pokoju. -
pragniemy socjalizmu i socjalizm 
budujemy. 
Krocząc na czele swej delegacji 

generał s·ao-Hua zawołał jeszcze 
w mą stronę. 

- P.rze'każcie serdeczne poz· 
drowienia młodzieży robotniczej 
Lodzi i całej młodzieży polskiej. 
Jesteśmy pełni podziwu dla wa· 
szych osiągnięć. Są one dla nas 
przykładem, godnym naśladow· 
nic twa. 

Podczas uroczystości przema· 
wiał m. \{i· generał S iao-Hua, bo 
hater z pod Tien·Tsinu. Pow:e 
d~iał on: 

- P rzyjaciele, nie jesteśmy ono 
sobnieni w walce. Potężny obóz 
pokoju k:erowal'l.y przez Związek 
Radziecki wyciąga do nas dłoń 
bohaterskiej pomocy. W imieniu 
475 m 'iionowego ludu chińskiego 
kroczącego od zwycięstwa do zwy 
ci ęstwa obiecuję: Pomożemy wam 
w walce". 
Następnego dnia . radio i ·prasa 

Wolnych Chin podały wiadomość 

MJESl~C fJJłOPA6AN»Y PMS\' Z Ml> 1.x I 
o zdobyc:u przez chi!'iską armię 
ludową stolicy prowincji Kan.su· 

T.anrzrm. A 1Pksanrler Nasielski. 
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~lllie wolno lekceważy~ opinii publicznej 
Skargi i zarzuty padają jeszcze często w próżnię obojętności ' ' ,' _. .~ - .'p!°• ,'~°1- łó' • ' : ' I 

.. . . „ • . ' 

\V czerwcu br. ukazał się w na- chomienii.l studni. Nie windomo rów- nek na którym na próżn:i czekajc. 
&~'ym piśmie arl\·:rnł, wzywa ,ącv ad- 1;ież, czy ZUS wyciagnął "·laki we r·«<:ażerowie. 
re~atów rt;brvki „J\liasto i jl'CJO bo v:r.ioski z niewłaśc.i vego pustępuw~1- Z javrisk•J to świadczy, że niektó-

: ląc1ki" do w yj'l::nie1i i o<l •owied:r.i r.ia admi11istratorc1 dor.rn przv ul. Ki r7y · panowie zbyt pewnie ~ię czu !ą • lfl;JJ-I/'''.' na z;irzuty. stawiiir.e im w IL-;tach na !it'1~kiego 116-138 (list z dnia 10 sierp P.a swvch stan0wisl;ach i uwciżają za 
lfĄ'lii f:I , ~ fj sz .. y. eh czy!el11ikó'~· \\'ówcza~. zaczql~ r,ia br.). \filczv uporczy»:ic Elektrow slosow.ne lekceważenie potr;,-::b robot 
---- '· m11sowo napłvwac do nasze1 RPdak- nia Lódlka, której in1rnse"ci prze; nk1ego mieszkańca Ło<lzi i kwitow0ł-

-Of1 ~--;/ ·' c1i wyjaśnieńh. tl11maczenin zc;wia- s1crc·g miPsiqcy nic zaglqd•tli na Sto· nie milczeniem istotnych ldrzutów, 
,-~ ctc•mienia c tym, i.:c te lub inne bo· k1 Górne, a teraz mi0szJ;uńcy S1okÓ\\' zuwn1tvch w listach czytelników 

Uwa"a, etttełnica Górna Prawa! 
Dtiś. 9 września. o godz. 17 w lo

kalu dzielnicy Górna Prawa - ul. 
Czerwona Nr 3 odbedzie się odpr'ł
wa sekretarzy organizacj'. p0dsta\\·o
W}'ch : oddziałow~·ch oraz pełnomoc
ników akcji budowy Cent:-alnego Do 
mu PZPR. 
Obecność wszystkich obo,,·iazko

wa pod rygorem partyjnym. 

Uwaga, c:r.łonkowie Pocbt. Tr:>rt>n. 
Org. P2.rtyjnej - Dzielnic~· Srócl -
mie.ście. 
Dn:a 9 wrze~nia t. j. w piąte>k o 

godz. 18 w lokalu Dz:elnic~· ul. P;ri'r 
kowska 53 - odbedz'.e slę zt?hrar.:~ 
Obecność wszystkich . obowiązko-

wa. 

l<!czki zostały zlikwidowanP itp. Są- muszą płuc.ić iedNnazowo kilkumie- ,.Gtosu". A przecież instytu:ie te nic 
d1i!iśmv więc, że sprawa zo~tała za ~1qczne T'IChunki, co wicln rodzinom żyją w oderwaniu od łódzkiE~qo świ:i 
łutwiona c;statecmie - to waczy, że r.rz•:jdzie z trudno~c:i<]. Nie odzywa t.1 ryracy, ale• wfrócl riego i dla niego. 
instytucje, pod których adr~::em kie- się równiE'Ż Zari;:d PSS w sprnwie Ten st.in ohojelnr•!:ci musi ulec ni.:! 
rcwane są zar::.utv naszych czytelni· Inożliwo~:-i kupna ubrat't i okryć:. n.j <'.włoc7nic 7rnianie. Li5ty nas"Łych czy 
k0w, no·rnmiały swe obowinzki i bę- Tillv - dla świata pracy ·lis' z dn. tclników nie moj?ą uderzać w prót
d<• już dalej pilnie śled1iłv listy czv · :i wrześria br.) . rię. nomagamv sic: jak n<l!S'lybszej 
klników, uwzglęc!ni11jąc zawarte \\' C7v "cłe!d ju:i: d7ialaja na Slo"ach uipo"·i.,,dzi ze strony tvch wszyst· 
r.ich postulaty i w5kazania w swe• j -- t<'ż o tv;n nic nie wicmv !J<h ż wy kich, któ,·,·rh dotvczą wr.miar.kowane 
cr•dziennei działalności. T,·mczasf'm, cl:>iał k'lnalizacji nif' powier1„mil n:h Iii.tv, zarr·i!'szc.7011e w rnbrvr·e „Mia
od peWT!C'!l'-> czasu obsP.rwujeml" '' tym. Ró\\·niP.Ż PKS nie ra.'tYł odp'" ,:;to i _jego bolączki". Odpowiedzi mi 
mów niepo;~ądane zjawisko na uka· ,. ir.dzicć w sprawir przvst:i•1ku pod- te listy onekujc r.ie tyle rasza Re
:,:t• iące się w rubryr-e , Mia<;ta i j0go mirj:.kierr•> PV.S przy 111. '."t1ykow- r!<1krja - ile setki z11intcr.,,~owanych 
bc·lączki" skarqi i zażalenia c.:rytelni! ski01 - rrrvstanku „od pi11.1cly", bo· wclzin robotni<:zvch, którycli sprawy 
ków - biak w wielu '~yparlkach ja· w:em au\0husv :ratrzvmują $ię cze- te dotycz~ i bolą, i który•:h potrzeb 
J;ir.gckolwiek cch11. z:- s~rn.nv zainte· ~t? '·'· polu o kilkaset metrów C''l I i poslulatów nikomu lekceważyć nie 
1 C'<o•Nanych czynmkow 1 mstytucu. n- 10;!'>-:-a. wvznaczoneno ni'! nrzvsta- we ln0 

A. więc ni<" cc!powiada narń Zarząd 
• 'icruchomości na list z dnia 28 siem 
ric; br., nie odpowiada Dvrehcia PKP Lecznictwo społeczne ujednoJicone 

Uwa!l'a.. 
wa! · 

w ł..odzi nt< list pt. 320 rów.n się 280 
Dzielnica Sródmieście~Lc- - w sprawie :ćżm·r.h cen na biletv Reor~anizada slużbv zdrowia 

Dn:a 9 września 19,!9 r. ,.., god7 .. 14 
w 1oka1u Dzleln:cy, odbcd7,e :'ie od
praw:'! organizatorów grup party;
nych I-rj zmiany. 
Obecność obowiązkowa. 

na 1rasie ł,ódź - Poddębice, hrak od 
powieclzi w sprawie -;toiow3li nił 
Chojnach (list z dn. 29 siei .-;nia br.). 
Lokatorzv domu Drzv nl. J1nacza 17, 
tr.iPsi;-iram! po7Mt<!j:{cv h<?7 wody, na 
I 10?.no oc1r1:uia n~ 7apow'::>dŻ urn· 

Nasi Czytelnicy· zwracają uwagę.„ 
Niesumienny rzeźnik 

Oh. J. K. pis~c: „Prr.y ul. W ~rhorlniej -
mirdzy ulicami Nowotki i Południową rnaj· 
duje się sklep z mir~em. \\laścici<>,I i.klepu 
spnedajl' niekt•irym uprzywil<'jowanym oso• 
bom mięrn poza kolejką - pruwdopodohnie 
swoim dobrym zna.iomym. Poza tym - eo 
gochi już wy raźnie w intt'rcsy świata pracy -
delikatnie mówięc - „myli ~ię'· prt.y warłze. 
Zamiast bowiem uMalonl'j ilo,;ci ko•ci - 2:) rlkg 
na 1 kilo:i;ram mię'a - wai) pół na pół: pól 
ki: ko,ci - pól k;: mi~•a.„'". 

Odpt11'ird11ie czn111i/;i poffi1111y ::ai11tt're~o-
1rn•' się tq ~prwc(,!. Oc:r/wj<'my nr.i„foiPri. 

Zaniedbany dom 
,.'.\Iie~zkam w dornu przy 111. Piotrkowskiej 20 

pisze ob. S. _,I. Dom jf»I nirhywalr zani<'flhany. 
l'ia pod" órw znajrln.ir sir !.ri~k. rlo którego 
w•1.y~cy zlc-wają nierz) 'to>cl. Ohok ścieku •Ił 
dziury, które ri1wnież w)'f1l'lniają ni('('l) :>IO~l'i„ zle 
wan<' do ścirk11. '\X' pnrla •ię "' nic [lO ko•tki. 
Ogólna uhikarja. nrił',1l'7.ąra ,ję 11a potłwórzu. ma 
urwane drz"i. Nikt oię nn">t.) 111 1lomem nie in· 
tcrrsuje .... ". 

l\omitet Domo11v p<11dni1m ll'ply11ąć na ndmi· 
ni.•Lrnlnrrt, al1y :ajql ~ię usunięciem tych />raków. 

Węgla nam nie zbraknie! 
Cenv bez zmian 

W myśl zarządzenia wł<1dz 
centralnych opieke nad cab•m 
lecznictwem s1>ołecznym obe'mu 
je obecnie Ministerstwo Zdro
' ·i~. W zw;azku z tym Zakład 
Ubei1pieezeń Soołeemych i Ub<!·~ 
p:eczalnia Społeczna upowa7.nio
ne bedą t,v11'o do przeprowadu1-
nia "·ym;aru poborn składc>k o
raz bPda WYpłacały renty i za
siłki rodzinne. 

podlegały wyd?.:ałowi ".'p!ek; spe, 
łecznej w Łodzi. przechodzą do 
pracy w Centrali Dyspozycyjn<'i 
Lecznictwa. Należy podkreśl!ć. 
że z obecnie powstających instv-1 
tucji zdrowia korzystać będzie 
wyłacznie świat pracy. 

Przybędzie mieszkań dla studiu jqcP.i ml odzieży 

Zaopatn:enie Łodzi w węgiel przed j !>7.yn1 ciągu na dot::chcz·-:::ow:nn p~
zbliżajacą się zimą przed~taw a s:ę I ziomie - ct1.!ęki u>:unięc!u ele:n .n
w sposób całkowicie zada,•·ala.ią.cy. tów spekulanck eh z tej dz.iedzfov, 
Na ten rok przewidziany .kst dla\ l tona •.t·ęg~a grubego kosztu ie więc 
zaopatrzenia ludności m:a;,,ta i '.\-)- '.\.:?Ort zL tak zwany .. groszPk" nabyć 
jewództwa 1 miln. 200 tys. ton. Poz.a bqd7'e można w cenie ?.3:i0 zł ia to
t:-m dla zakładów przemy:bwych t nr, a \\·qgiel niernrto\'·any w III ~a
przeznaczono ole 1,5 m?ln. ton \H;r~J1. I tunku kosztuje 1.851) zł. 

Cena węgla utrzymuje s'.ę w rlal- Wszystkie sklepy i f.)dadn:ce w~· 
gla 7.aopatrywar.0 są systernat:vc1.ni~ 

Całe k --'ctwo ~połeczne uję
te :wstanie dzi:>łalno~cia nowo
u• W0''7.01ie1?0 Z11k\"d11 · Lel.'lnic
twa Pral."ownir-„ego. podlr!;'łl'go 
l\I!ni~•nr~t•vn Zdrowia.. 

W Łod7.\ od1Jowlednikiem Za
kładu staie s;e zorganizowana 
obecnie' Centrałll D~·s110z~·r~·ina 
Lc-rznirt\va. k1ór~i k1nr·1ivn:!~i„~tr1 

został dr Cho~ew:us. dot~·chcza
~owy narzeln:k w:vd7. zdMwia 
Zar7adu Mie .isk:el!o Wraz z nim 
'· ~kl<id zarządu Cc>ntrali W<'ho
chi r2da. re;1re7.C''l\uiaca czynn;lr 
s1y1}f>co:n~'. Lódź podzi.,,1ona zo
!'tała na 54 re'on,· lekarsk:e dl1 
doro.•tvch. oraz 15 okrrS!'ów le
kar0kich dl;:i dz'ec:. Poza t:vrn 
dla do:·o~łvch utworzon;:i znota
n·e w naihl:ż;;zym C?.a!'!e Cen
tralna Prz:vr'iodnia. Lck:'lrze ne
diatr7.v nrznh:e1:m' h"na n::i knż 
dy 01'rPS!'. W<7v<cv l"Kflrze eb·:>Z 
plec:>:fllni. PCK i :nn:vch in•tyt11-
cii 7.drowia. które dot;vchc:zas 

Depeszowe 
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Moja zacna a nieoce11\ona te
ściowa, Klotylda Dokuczn1ska, ;i;a
micszkała w Bydgoszczy, przy-
słała nam przed kilku dniami list, 
donoszący, iż wyżej wzmiankowa
na matrona chce nas uszczdliwić 
swymi odwiedzinami. • 
Naogół zgadzam się pokornie 

z ciężkimi dopustami tego rodza
ju, ale ponieważ za kilka dni wy
jeżdżam~·, wraz z Polcią z ł,odzi, 
więc musiałem uprzedzić o tym 
teściową, żeby i;ię daremnie nie 
fat)•gowała. Trzeba było wy11faź 
depeszę i to natychmiast, bowiem 
mama Dokuczah:ka nie darowała
by nam nigdy, gdyby ..po prr.yjd
dzie zastała dom zamknięty, a 
na:s nieobecnych. 
Pouedłem więc do Urzęda 

Pocztowego Nr 4, otrzymałem w 
okienku blankiet depe!'zowy i 
chcialcm go wypełnić. ('.!wiałem, 
ale nie mogłem. Zaraz wam po
wiem, dlaczego: 

Pnypadkowo zapomniałem wie
cznego pióra. Łódzkie Urzędy 
Pocztowe są jednak, na szczę!iciP., 
przewidujące i w każdym z ni~h 
znajduje się specjalny stolik z a
tramentem oraz kałamarzc>m, pne 
znaczonym dla klientów. 

Otóż w Urzędzie Nt· 4 sa a7. d·.w1 
takie stoliki. Przy jedny~1 z nicn 
„urzędował" uroczy młodzieni~c, 
piszący (jak sądziłem z ilości za
pisanych kartek i westchnień, wy
dawan~•ch przez młodziana) praw 
dopodobnie list do narzeczonej, 
przy drugim zaś jakaś starsza 
niewiasta mozoliła się rówmn 
nad listem. Nie miałem czasu, bo 
mi ~ię śpieszyło do biura, a •u 
nie było wprost sposobu na wy
pełnienie blankietu depe!!zowego. 
'Yreszcie po upływie niemal pół 
godziny, młodzieniec skończył 
list i wtedy mogłem wypeln;ć 
blankiet. 

Nie mam pretensji o to, że w 
biurze zrobiono mi awanturę, :i.la 
jedno mnie zastanawia: czy sala 
urzędu pocztowego jest najodpo
wiedniejszym miejscem do pisa
nia listów? Czy nie lepiej uczy
nić to w domu i nie narażać in
nych na dłup:ie wyczekiwanie : 
strt\'pienie sobie nerwów? P!.l· 
myi'lcie o tym, o mieszkańcy Lo
dzi! 

Hipolit Smutn.r. 

\
przez Centralę Weo;(lową w Łodli. 
W tei chwili 16 skłrrclów bocznico

\ wyf'l1·. oraz 61 p11nktl1w rozd11iclc7;'1'Ch 

I 
po!':ada dostateczne ilości tego arty
kuh1. Trwają p!"z.v.~otowania do zor
~·an!zo\\·ania no;<·_,·ch składów w~gla 
na pt>r,'·fe;iach. w robotniczych dzir-1 
nicach ł,odzi. co w znac7.n\m 5topni'1 
ułatwi iego przl"wóz dQ mil'szkań na-
bywców. 
Duże ilośc: koksu. niezbędnego 

prz:v centnilnym ogr7.cwaniu i pie
cach s•pecialm'ch, również zna.iduią 
się na sldadach. 

Poza węglem i koksem rozprowa
dzany jest coraz szerzej środek na 
„rozpałkę" - tak zwany . .lof:x", W 
t~'111 roku lof~x z!'lajdZie się n'.e ty1-
ko w składach opało,vych. ale i w 
domach towarowych. mydlarniach. 
drogeriach i t. p. Cena jego wynosl 
24 zł za 1 kg. 

W chwil: obecne; m'mo pięknej 
jeszcze ciągle pogody nie Mleży za
pominać o tY'll'. że zbliża sie okres 
je~ienn:v - okres wzmożon~•ch pr7.e
wozńw ziemniaków : buraków. Z3-
kład'' pracy pow:nny jak najsz~·bciei 
:>.łożyć zapotr1ebow:>n!a w Centrali 
na we.S!'iel. który b~zie im nic>zbęd
nv 1ima i nairychle.i welliel ten t)rZ" 
tran5portować do sw,,ch p'wn:c. 
Dzieki temu bedą moi;?łY 7.<' ~1<1<:ka 
n::idci~(: nowe tran;porty. k~ór<> rnń•.v 
zapełnią składy w naszym mie~c!e. 

(m. z.) 

tam 
··-...,·-· „~ 

Ze Związku 
b. W'ęin~ów PoHtycznych 

Zarząd Okręgu Łódzk\ego 

skiego Zw:~zku b. Więźniów 
Pol

Poli-: 
tyc7.n.vch zaw'.adamia. że termin wy
cieczki do Ob.rięcimia przelożon:v 

został z dnia 11 na dzień 18 b. m. ze 
względu na odbywające się „dożyn
k·" 

Rekl;:imacje i z<1pisy przy!mowane 
są w Sekretariac'.e Związku do dn 
12 b. m. 

Wvjazd do Oświęcimia nastąp~ w 
sobotę. dn. 17 b. m. około godz. 2'1. 

Przyjazd z Oświęcimia do Łodz: w 
niedzielę. 18 b. m około godz. 24. 

»POLONIA« DZIS W KINACH 

PRE~UERA 
»TĘCZA« 

ftlmu produkcji radzieckiej, w po/skiei wersii dubbingowanego 
przez znonych aktorów scen polskich 

Szaflarską, Duszyńskiego, Bon wskiego i mnvch 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" 

I ~--··························"···························a················ 
ZA \\.JADO'.\HENIE 

Zarząd Okręgowy Zwią.zku Zawv1loweg-o M etalow,c6w -unieważnia 
z dniem 1 paź<lziernika l!l49 r. wszelkie legitymacje tymczasowe 
wydane przez Zarząd Oddziałów Zw. Zaw. Metalowców: w Łodzi, 

Pabianicach, Piotrkowie, Radomsku i Żychlinie. 

I 
Do dnia 1-go 10. br .• \.ady Zakładowe winny dostarczyć człon

kom Zw. Zaw. Metalowców legitymacje nowego typu. 1708-K 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • 
PA*STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 3 

Łódź, Tylna 6 
poszukują: 

Il'\tYNlERA wzgł. TECH:NIKAMECHANIKA, 
na stanowisko Kierownika Wydziału Mechanicznego 
oraz 
REFEREXTA WYDZlAł,U 'f R. \N'SPO RTO WEGO. 

Z11:loszenia osobiste, z podaniem i życiorysem, pi-zyjmuje Wy-
dzial Person;:i lny. 1709-K 

• 
OGLOSZEKIE PRZETARGU. 

Ekspozytura Centrali Handlow.:-j Przemysłu Metalowego z sie
dzibą w ł,odzi przy ul. Gdańskiej Nt 77a, og-łasza przetarg ograni
czony na roboty adaptacyjne w biurar.h Hurtowni C.H.P.M. w Lo
dzi przy ul. Gen. świcrczewsldego Nr 63-115. 

ślepe kosztorysy otrzymać możtn. w Ekspozytune C.H.r.M., ul. 
Gdit1blrn Nr 77a w wydziale inwest1·cji. 

Komisyjne otwarcie orert w kopertach i:alakowan~·ch nastąpi 
~ w dniu 16 września r. b. o godz. 1 O-ej. 
,_. Ekspoz~·tura C.H.P.M. zastneg11. sobie prnwo 'l\'yhoru ofcrent11. 
~ bez podania przyczyn, jak również unieważnienia przetarg-u. 

Wsnan ały Dom Akademicki powstaje przy ut. Bystrz ckf ei 

Nri p!ęknie zadn:ewionei ulic.\' B.v
strzyckiej. pr:>.ecznicy ul. Nowotk'.. 
PQWst:i 1e llO\\.'Y. wspaniałv Oom Aka 
dem icki. 

W .•lon·~c:my ;:ioranek wn.eśniowv. 
k:erown:k robót ob. Siczesnrndc7.. 
O!Jrowadza nas po nowo'\'f.no~z;inej 
budowh. Pian Domu AkademickicJo 
proje1,to"ral '.nż. arch. Józef Kur~!''· 
Roboty prowadzi Społeczne Przcd
;;iebiorstwo Budowlane. Fu:1dUS7e na 
ten cel lo7,y M:nisterstwo O~w':ny. 

Dom będ7.:e 4-p\ętl"riw.v Przewi
ctz::my je~t na !100 akallt>mików, 7 

nieknvm'. 1\•;1-·godnie urzadwn.1•mi no 
kojami cz.vte>lnia. <1mbulat0riun1 
';wietl'C";imi laz:enl:ami i natrvo:kam: 
w D'wn:cach. · 

Ob. SzczP:mowicz infQrmuir nas. 
że kon~trnkcja Domu jest żelbc>to
wa - z<1mkn:ęta. pn:e·'. co "~'St<'m 
murnr•ki tróikowv nie ma tu zasto
•owania. Praca mw:i być wvkony
wana' przez wvkwal:fi.kowanych m'l
rarz:v w po,iedynkę. z uwa~i takżi' 
na ściank; działowe, które mają 7 
cm grubości. 

- .Jak wygląda u was współt.a
wodn'ctwo pracy? - pytamy kie
rownika. 

o komtrukc.ii tego rodzaju nie moż- sażon.v we wszel!,:e !10\\'0Czesne urz,1 
na uzyskać tych wyników, co syste- dzenia. plac sportowy i kort teniso
mem trójkowym. wy. Będz:e on oddany do użytku już 

- We w~.półzawodnictwle dot~·ch
czas odznaczyła się grupa cie~l:. kto1-
ra w l:nru osl;ignęła 240 '. 28:1 oroc 
normv. Praca murarzy je!'t ofiarn,, 
i wvtnżona. ale prz.y budO\de dom11 

Idziemy za naszym :nformatoreP.1 w kwietniu przyszłego roku - do; 
po drewnianych przęsałch na II pie- da.ie na zako11czenle ob. Szczęsno-
tro. które robotn;cy ju7. kończą. J wicz. 

- To piętro w ciągu dwóch tygo- B. U. 
dni urosło w oczach - mówi nie bez 
dumy ob. Szczęsnowicz. - Tempo 
pracy iest pełne rzetelnego wysiłku. 

Dzisiejszej noc:v dyżuruja następu
jące apteki: 11 Listopada 15 - Gro•.: 
kowska. Pabianicka 212 - Jarzębn•;v 
ski. Jaracza 32 - Karsińska. Stal:ną 
Nr 50 - Łuszczewska, Katna 54 -
Krych. Kopernik<1 26 - Rytel. Piotr 
kowska 67 - Wagner. 

Studenci otrzymają dcm wypo 

OFIARY 
Na siNoty po tcw. tow. poległych 

w Wdlce o Wolność i Demokrację Lu 
dową zł 4.853 wpłacili oracownicy 
„Przeclsic.:biorstwa Instalacji Sanitar
nych i Urządzeń Wodnych" , Oddział 
w Łodzi. ul. Stalina 39. 

........................ „ ••..••••..•.•• „„ ......... „ ............ „.„„.„„ •• „ ...... „.„ ..... . 
PA~STWOWE ZJEDNOC'ZONR ZAKŁ~\DY rRZEMYSł.U 

JEDW ABNICZO·GALANTERY JXEGO 
L6dź-Polndnie w ł,odzi, ul. Piotrkowska 106 

1.ja trudnią· natychmiMt: 
1) Pomoc ki;ięgowego 
2) Biegłą maszynistke 
3) 50-ciu robotników niewyk'"alifilrnw~nrch 

do pracy inwestycyjnej 
() 50-ciu tkaczy na krosna jedwabnicze 

Apel do świadków 
w~podku no ul. Piotrkowskiej 
Dnia 29 sierpnia b. r. około godz. 

11-ej BO-letnia Antonina M:elczarek 
przechodząca ulicą z wiązką dt·zewa 
na plecach, została potrącona przez 
przejeżdżający samochód i domała 
ciężkich obrażeń. Sprawca wypadku 
zbiegł. 

Komenda Milicji Obywatelskiej 
apeluje do św:adków tego wypadku, 
aby się zgłosili na ul. Zeromski~go 
Nr 88 pokói Nr 20 Ct"lem podania da
nych o zbiegłym samochodz:e. 

(.i.) 

Ogłoszenia drobne 

5) Uczniów (ce) na tkalnię. 

Zgłosr.enia osobiste z podaniem i życiorysem 
dział Personalny. 

przyjmuje Wy-
16·14 

ZJEDXOCZENIE PRZEMYSŁU P1'e 
l~yzyjnego i Optycznego w Łodzi, ul. 
Wigury 21, zatt'Udni: inżynierów, 
techników oraz W~'bvalifikow11nych 
kalkulatorów. Zgłoszenia prz~·.imuje 

I 
Oddział Personalny. 1647-K 

ZGUBIONO legit. fabryczną, Zw. 
Zaw. oraz cenzury ze Szkoły Pow-
szechnej. Nazwisko Dobrogowski Ka
zimierz. 1355:3-G .„ .••••••••• „„.„ ................... „ ... „.„ ••• „ ......... „ ........ „.„ ......... „ ......... „ .• 

OGŁOSZENIE 

Unąd Wojewódzki Łódzki ogła~za publiczny przetarg ustny 
(licytację) na sprzedaż: 
samochodu osobowego marki '„\Vande1·cr" 
samochodu osobowego marki „Chevrolet" 
samochodu osobowego marki „Mercedes" 
samochodu osobowego marki „Citroen" 
samochodu osobowego marki „Ste:vcr" 
samochodu osobowego marki „D. K. ·w." 
motocykla marki „N. S. U" motocykla marki „Vl7iktoria'' 
motocykla z koszem marki „A rdi~·· 
motocykla z koszem marki „B.M.\V." 
'!espoły (czę~ci) samochodowe silnik Mercedes 
iespoły (czę~ci) samochodowe 4 silniki Hanomag, Adler, 

Renault, Opel-Super 
zespoły (części) samochoc1ow.i 
zespoły (części) samorhodowe 
zespoły (części) samochodowe 
zespoły (części) samochodowe 

2 przyczepy na masywach 

silnik 
silnik 
silnik 
silnik 

Stcyer 
Mercedes 
Mercedes 
Opel-Olimpia, 

115 szt. tarczy kołowych, różnych typów, rozmiarów i mai·ek 
samochodowych. 

. J'.rzeta:·g - licytacja odbędzie si~ \V dniu H. IX. 194!) r. o go
dzm1e 8.30 w Garażach Urzędu W~1,iewódzkiego Łódzkiego przy 
ul. Zachodniej 7, gdzie również mo:i.na oglądać wyżej wymienione 
pojazdy codziennie w godzinach od 11 do 13. 

Wadium wysokości 10 proc. ceny wywoławczej przyjmować bę
dzie pracownik na miejscu w dniu !irytacji. 

O~~zytanie warunków przetargu na,tąpi przed rozpoczęciem li-
c;vtac31. 1712-K 

I ZGUBIONO książeczkę Ubezpit>l"r.aJ. 

I 
ni na nazwisko Chłosta Stefan. 

13556-G 

ZGUBIONO kartę RKU-\1.'łocławek, 
Nadskakulski Władysław, .J',6dź, Ma
rynowska 51. 13553-G 

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na na
zwisko Jędrzejczak Marian. 13554-G 

ZGUBIONO lrniążeczkę z TJbc;pie· 
czalni na nazwisko Sieranek Bron i
s ław. 13552-G 

W A RSZA WSK IE Zakłady Budowy 
U rządzeń Przemysł. Zakład Nr 3. 
Łódź, Przędzalniana 33, zatrudnią: 
referenta zaopatrzenia, referenta ma 

I teriałowego, księgowego materiało
wego, ślusarzy, tokarzy. Zglorzenia 
przyjmuje Wydz. Personalny. 1713-K 

~------------------------------ZGUB IO N O legit. z Ubezpieczalni 
Społ. na na;:wisko My:;zkowski Wła-
dysław. 13557-G 
„..,..~ W ,WlLl"~~n...,~ 

SREBRO złom każde i'Jśd kupuję. 
Linkowski, Piotrkow.:ka 120 i r.z. 

1652 -Ę 

BRYCZESY zanim kupisz - obej
rzyć u Wojciechowskiego, Piotrkow
ska 59, poprzeczna oficyna. 1639-K 



Str. 6 Nr ~7 

Z życia narodów radzieckich _,,. 

-Czerwone Sormowo 
- kolebka rosy=skiegc przemysłu maszyno~ego 

Nad br.:egiem Wołgi, w mieście 
Gorki położone są zakłady „Czerwc
ne Sormowo" im. żdanowa. Zbudo
wane tu st-ltki rzeczne pl~'llą na 
szlaka\'h Wołgi, Kamy, Oki, ka
nału :Moskwy i na innych magistra
lach wodnych Zwi~zku Radzieckiego. 
Parowozy Mrmowskia kursują po 
wszystkich liniach k)i<Jjo,vych kraj11, 
przewożąc pasażerów i miliony ton 
ładunku. · 

Robotnicy Sorrnowa wsławili się 
ra,>·olucyjnymi tradycjami, ofiarr1ą 
pracą, oddaniem ojczyźnie. 

W 1905 roku walczyli na bar~'k-' · 
dach przeciwko caratowi, przeciw 
kapitalistom i obszarnikom. Wakzyli 
też w pierw;1zych szeregach bojowni
ków Rcwolu('ji Listopadowej i na 
frontach wo.h1y domowej. 

Tam, gdzie znajdowało się on~ś 
osiedle Sormowo, brudne, z zapada

.jącymi sil,', v:ykrzywionymi domkami 
1 barakami, widzimy teraz duże, ład
ne miasto. Na miejscu chałupek wy
rosły wielopiętrowe domy mieszkal
ne, hot.ele, teatry, instytucje dziecię
ce, szpitale, sklepy. Założono piękne 
cienista pnrki, zbudowano stadion n~ 
10.000 mic.jec. 

W rzerwcu, w związku z setn:>. 
rocznicą po'' stania zakładów „Cz er: 
wone Sormowo" im. żdanowa, rznd 
radziecki wyasygno,vał dodatkowo BO 
milionów rubli na bttd·Jwnictwo miesz 
kaniowe w Sormowie. 

W oddziałach fabrycznych, ~v Pa
~~( .:i Kultury, wśród portretów wy
b1t!ych stachanowców sormowskich 
in·;~nierów i techników, wisi portret 
m~zczyzny o. atletycznej budowie. •.ro 
sormowski majster - hutnik J. Plecz· 
kow. Pracował on przy pierwszym 
piecu martenowskim, zbudowanym w 
1870 roku przez robotników sormow
..,:~ lch pod kiero"""llictwem inżyniera 
lzn.:.skowa. 

Od davma już nie ma śladu z pier
wszego pieca martenowskiego w fa
bryce sormowskiej. Dziś potomko
wie hutników - Pleczkowa i Iznos-

TEA 1 R LALEK „ARLEKIN" 
Lódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Ko!oro· 
we piosenki". W niedzielę dwa wf· 
dowiska: 3odz. 15 i 17. W ponid· 
działki nieczyn.ny. 

TEATR ,.OSA" 
Traugutta Nr 1 

Cocłziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muz~·czna „I~rawiec w zamku". 

kowa pracuja w stalowniach marte
nowskich, urzędzonych według ostat
niego słowa techniki. 

Pierwszy _rQk planu 6-letniego 

Przez dłnh;r,y czas brygada hutni
cza Wodopianowa pozostawała w ty
le -za przodującymi brygadami Ber
b,.scwa i Sul'odina i nie wykonywa
r:. ~wych zadail. Na konferencji pro
d~~ryjnej zhadano przyczyny tego 
~t·mu rzeczy: okar.ało się, że <liwig, 

~~:l~:·,!~1!'.~~~~~;;,~:J!r~~ 
1 

rokiem wielkiej ofensywy na polu umasowienia kultury fizyczuej 
l'lll surowci:, .hr~·1cada. Wodop!anow~' z dalszych obrad Kratowej Narady Aktywistów Sportu Związkowego 
zaczęła z kar.dym dmem zw1ększec i' ----
tempo prodnkdi i przekraczać S\Ve WAR.-i7..AWA (PAP). - Referat organlzacyjuy I wytyczne do planu zbędnego czynnika w akcji umaso-
zac!:;nia. Obc.cnie wykonu.ie ona pla -1 ti~ letnierJJ._ wygło.srnnv prze1 sekreta na g~nf'1alnego . Związkowej Rady wicnia sportu. Szeroko dyskutowan.o 
ny miesięc:me w 112-11 s prnc. 'Vo- Kullury .r1;ycz.ne1 I_ Sportu CRZZ Dołowego, był d1 ug1m punktem obrad r.ad $pra".ą spr~ętu sporto•.vego, ~to-
clc.pianow 'ltrzymał tytuł najlcnsze~o hral?WCj j\:.ar~d,· Sportu Z~i~zko_wego. . rEgo cena. w w1clu wypadkach 1est 
hutnika a majster zmianv Bał:in- Mowcn oswtadc:zył na ws1ęp1e, ze sport związkowy po raz p1cnvszy w zbyt wygcrowana. 
dina -' ty'.;nł n"ajlepszego ~i~jstra'. !;ii.torii spnrt11 polskiego został uiety w planowe ramy f harmonijnie po- Podkrestano konieczność zacieśni:ł· 

Wf'. ól . . , . . . . . wiązany 7 innymi d7led1.inami życia społeunP.go i gospodarczego. Zwlęk. nia kont<tklów z robotniczymi orga· 
mi t~cl P~:CllJ_ą? 8.crn;e z mzynicra- szająe;v <;Ir, stalc- doC'hócl naro<iowy, umożllwitl Państwu przeznaczanie na nincjami sportowymi innych państw 
neie li ;n~ ,m~i, '."- zw

1
aszc.za z perso- cele kullury fizvcznei coraz wic:ksz ych środków. oroz kontaktów ze sportowcami 

. 1 a ora orrnm mtmczego, hut- · Zwiazku Radzieckiego skad czerpać 
DJ~y .50?'1110\\SCY„ t~doskonalają. tech- Omam;a1·ąc wykona11ie planu W7!JlCdiJ l'a ich dochodoW1)ŚĆ, czy a· może~v doskonałe w~ory 'sportu SO· 
no1op:1ę produkcJ1 1 podnoszą iakośr H' Związko·sej Rady trakcyjność. Nie może również ist- cjalistycznego 
ntlta]u. Kultury fizycznej i Sportu CRZZ 1a ricć katc>goria uprzywilejowanych Dyrektor ·cuKF _ Motyka podkre :V kraja•h kapitalisty~znych -z:i ckres ostat.nich 7-miu miesięcy 5ekro zawodniki1w. VI sporcie związkowym ślił, że struktura organizacyjna spor 
naJlepszą . uwa;i;ana jest stal angi<li- tar:z gene>rnlny Dołowy podał . że w musi bvć stosowane pojęric socjali· tu łączy siQ ścisłe ze strukturą icleo
~1,u, .1!1a1·k1 Dean'a, uży\\·ana cło pro- okrcsil' tym zorganizowant> 678 kłu· ~tycznej 1ównoki. wo-polityczną naszego kraju. Kluby 
< u!:cJ1. sztan~. Robotnicy sormowscy bów spo11owych oraz 1.273 kół pny Akcja :raopatrzenia w sprz~t spor• sportowe służyć mają klasif? robotni 
po~ kierownictwem Iwana r\ienajez- rał\ładaclt pracy. Tak dynamicrneqo towy obt'jmuje wszystkie onniwa <ze; i muszą zginąć wsz.~lkie ślady 
<lr.ikowa. wyprodukowali nowy gatu- 101woj•.i w spordc polskim dotąd nit:! <:portu zwiazlrnweg<>. Na ro hieżący przedwrześniowej elitarr.ośc.i w spor 
nek stali clo wyrobu instrumentów. 1 otowclll•J Mówca wskazał nasti::pnie zaplanowalla jest na len cel i.urna cie. Zmiaua i reorgdnizacjc: kultury 
,~·:,;-tapiajtł cni specjalnie do wyrobu na rolę i zadania klubów i kół spor- 413.650.000 zł, co stanowi 40 proc. ca· fizycznej musi być przcprr.wadzona 
sztanc nowy gatunek metalu, który tc•wych, pe>dkreslając konie :::zność jak łoroczneuo- bmlżetu. Na Inwestycje de. głębi. . 

Sportow,ey Stolicy 
- młodzieży szkolnej 

·w ramach uroczystości rozpoczęcia 

roku szkolnego młodzid szkolna o
trz:vmała sprzęt sportowy 

rc·d względP.n\ swyC'li właściwości me nc.jśd~lejs2ego powiązania kól spor· r.portowe prze z n a cz o n o sum~ Mówca piętnu jr nieuspr awiedłi
c.l:u.nicmych ; eksploatacyjnych prze- tr.wych z zakładami pracy i radami J'OJ.000.000 zł. Do najważniejszych v.-ione fawoi\·zowan:c w niektórych 
wyzsza dwc•krotnie wskaźniki prz.~- zakładowymi. \V klubach zaś koniP.cz pozyćji w tym dziale zaliclyć należy kluhach pewnvrh gal!;zi sportu i za· 
rek1amo\rnnej, angielskiej !':tali. "Yin jest zwiększenie c11•scyplinv 1 budo"'<: sztucznego lodowiska w Ka· ,,celników ekstraklasy, kosztem szc-

Po odlewie, n1'ekto're czę.!,c1· cl1łodz1 wprowadzenie planowej 9ospodarki IC'wicach, reprezentacyjnegJ stadionu rr.kiej rze.szy pozostałvch c.złonków. I o vuclzar _Kaluż.JJ, 
' ~ wewnętrrnej i wzmożenie opieki nad I „Związkowca" w \\'arszawie, pływał- \V 1 d k I się w specJ'a)n„ch panewkach w c1·,·1- d ·1 wa ce. o now:,„ . <'IDO ·r~ ~c:rny -

J z~wo ~1 rami. Kiuby sportowe winny ni w Katowicach i Łodzi. spo t 1 m m I ł K k • t • d • 4 1 gu kilku godzin. Proce11 ten hamował uzywac cbok swe 1· nazwy, nazwe s ' r. r:"t ~ 1 
y Y'- e;: o w asc.nvyrn ra ow- o z •. dotąd tem d k ·· 1 · · N. · 7winzkGwa Rada Kult. Fiz. i por· TC"'lS<aw1cmu ośrodkow ~portowych . . po }Jro ~1 ·r.i1_. nzyn1er . ie- z~1esz~n.id, podkreślając w ten spo· 11,- operuje budżetem, wynoszącym n« terenie całej Polski. 'V każdym 

naJezdmkow zracJonaltzował termici- sob w1ęz, łącząca. go z da1p1·m zwiaz- k ł ł · t k · t · k 
b ·'bk . • · D · k" . 1 miliard zł. VI/ ro u przysz ym snmoJ ma ym mrns ec1 11 winno pows ac o 

ną ? IO ę częsc1. z1~ l temu. czaos k:em zawodowym. t~ b"dZi<! podwoi· ona. Io sportovvc, gdzie może ćwiczyć każ 
Kraków (obsł. wł.) W m1ędzymi::i 

Pohzebny na ochładzame odlewow w Od • " stowych zawodach o puchar K<iłuży . . . . nosnie akcji szkolenh1wei, mów ·w n1ku 1950 całość prac operatyw dy człowiek pracy. W akcji tej duża 
panewkach znmteJSZył się 5-krotme. ca ośwlada.ył, że problem ten jest nyc.h w dziedzinie. kultury fi~ycwej mię odegrać powinna młodzież ZMP: reprezentacja Krako"·a p.)l:G:wła 
Poważnym osiągnięciem hutników otoczony szczególną trosk1 Zwlązko· i sportu przeniesiona zost?me .n~ Dyrektor Motyka zaapelował dalej Lód:l 4:1 (I :1), przeważając L.decydo 

som1owskich jest ~organizowanie me- we.1 Rady Kult. Fiz. i Sportu. Kadra ·nzcszenie sportowe. Nale1.y WIQ·: 0 nawiązanie frisłego kontaktu i u- wan:e w drugiej połow'e g'!'y. S~:u·l 
chanicznego odlewania walców i instruktorów i trenerów 1·est w dal· mohi·11·z0 ,,·ac· d·,1'ałaczy i or~ranizato· · l b d · · ~ ~ d:ne anie pomocy, u UJ"l'.:t>mu się cam: bramek dla zwyc:ęzc0.v byll: sztanc, dawniej wykonywanych ręcz- szym ciągu za mała. Sytuacja ulega re·.,„ do wielkie1· 1· ciężkiej pracy. t · · · k' · · · . D . . d ' ł ' sp_ er ov.'1. w1e1s · 1cn.rn ora:- ~:ic1.~s111e· ! Kohut. Mamon. Ro:k i· Bożek, d:a me. :0:1ęki tej inowacji zwiększo'lo Je naK sta eJ poprawie, a zorganizo- Rok 1950 _ pierwsi•.' rok plan11 1 d 
k"lk k . d . b C me wspo pracy mu:: zv p1onnm1 spor , • h· Ł Sad· , . ł C ba t ·a ·rotme p1·0 ukcję części ma- wany w ma1u r. entralny Ośrodek f-letniego, będzie rokiem wielki~j o· tcwymi. Mówca wyra~ił nddzicj~. że po.manyc . ącz .. ". z.owJ. er . . 
szyn i znacznie obniżono koszty ich Szkoleniowy CRZZ w Czerwieńsku frnsvwy umasowienia kullury flzycz oóbvta konferencja przyczyni się do ze Sląska. W dru<:yn;e kr-ikows,;:;eJ 
produkcji. przeszkolił luz 1.252 instruktorów I nei i sportu. usprawnier.ia prac i usunięcia bra- wyróżnili się: Mamoń ; Kohut w na 

Tak oto praeują dla dobra swego Jlrzodownlków wszystkich niemal ga- * • '* k?w. K'.'>nle_re!ltja . była podst'.mow~ - paclz:e. Wapiennik w pomocy : Gęd 
lrraJ·u poto1nko~·· 1·e p1'erw·~,-,·. ch hutn1·- l~zi sportu. \•T drug;m dn1'u olJrad KraJ'owei· Na ~ kt k ' " "-" 0 ' · ł' k " • mem OS1<;gmęc, . or? . \'.'S. "7.ll]ą, .ze lek \V Obron le. W drUŻ"nie łódzkie;· ków rosyjskich. mawiając porty ·ę sportu związ- rrt1v Aktywistów Sportu Związkowe· sport zwi<tzkriwy rosme 1 krzepmP. J 

Uśmiechnij się 

najlepszą częścią był napad w sk:a
dzic: Hogendorf, Patkolo, Janecz,':.t,, 
Łącz i Marciniak. 

kowego mówca stwierdził. że sport gc ·cd!Jyla się dyskusja. \V głosach Dyskusję pndc;umował pr7ewodni
wyczyno\~~' budować można tylko na d\·sJ;usii ptzebijała troska o udostę;.i czącv Zwi:p:kowej Rady Kult. fiz. i 
szerokiej bazie społecznej. Toteż wv nirnie kultury fizycznej i sportu SZ·~ Sportu CR2.Z - Barski, którv stwier 
siłki nasze idą w kierunku upowszech rokiej masie pracujących. Deleqaci dził. że narada aktywu sportu z.wiąz-
rienia ultury fizycznej. zr1eszeń !óportowych, klubów, Rarl kCtwego zako1i.czyla pierws1y etap W • k I 1_ 

Program . Związkowej Rl'!<ly Kult. Kultury Fizrcrnei w ORZZ-tach pod s:rukturalr~j reorganizacji sportu yŚCJg 0 8 rS K. i 
Fiz. i Spoi tu prze:widu]e jak· najszer· n sili konieczność wzmożenia po~f3· związkowego. Uzbrojeni w hasło: ,,~nl• W a·• 
szy u:l;z:ał związkowcó,·; w maslJ· wv ic1eolngicznej i morah!ej sportu i „Sport w sluż~ic klasy robr,\niczcj'" "ł!. 
wy-h akcjach sportowych, p.ropago· szerokiego propagowania kulimy fi· - v;krncnimy w nowy etap. Narada Zarząd ZKS ,.Ogniwo" zaw!ad3-
wanie pcb:.2ów gimnastvczr:ych pod zvrrnei Dużo miejsc;i zajęh· sprawv pzyniosh o!brzvmie korzyf(i i ja- m:a .swych czlonków kpiarzy, że "' 
czas akrdcmii, z okazji rocznic i ~7J:olenia kadr trenerów, instrukto- s1;c \'.'~kazania na przys<lc1śe niedz'.c;lę. dn. l 1. 9. 49 r. o g.:idz. 10. 
~wiąt ku11ury fizycznej, m11sowe zdo rów i działacz\·, oraz 'da:idwego st•) Do na~zych zadań nale:tv ustalenie odbedz!e się \\".Vśc:g kolarski we
bywauie Odznaki Sprawno·ki Fizycz- sunku i opieki ze strony cvrckcji i planu pracy oświatowej i wvchowaw wnętrzny na dystansie 30 km o ?u
r.ej, pr;zeprowc.dzania svstematycz- rad zJkł<.dowych. Zarówno stosunek crnj, ścisłej współpracy 1 Zarządam! char Przechodni r::Jubu. 
r.ych rn7grvwek w grach sportowych dr·rekcji i rad iakładowych, jak i nie Głównymi i Okn:gowymi 7.wiązków Start nastąpi na autostr:.:idzle str~·-
craz stał~ prowadzenie prac kulturnl którvch Zarządów Głównvclr i Okr•~ zawoc!ow,.·ch, szkolenie now~·cll "adr 

~ · l h kl b h · k ł h h 7 · k · z d h · t r " kowsk!ej (kolo kowala). 
ADRIA - „Młoda Gwardia" II se- 1 

ria - godz. 16, 18, 20 t 

i~0-o-w1a rwyc w . u ac I o ac gowyc . wiąz ow awo owyc ies działaczy o ideologJcznym obliczu, 
sportowych. _, l c1eslokroć niewłaściwy. nie rezygnując jednak z tych starych 

1 \V klubach zniknąć mu~i fawory- Poruszorio równieź koniei:zność rcrz d7iałaciy, którzy rozumieją kit'runek 
~ zowanie µewnyc~ gał~zi. 5rortu, Zf' budowv cbiektów spcrtowvrh - nh sr.ortu socjalistycznego, popularyza-film dozwolony dla mlodz. od !at 14 

BAŁTYK - „$piewak nieznany'' ~ 
godz. 17, i9, 21 
film dozwol. dla młodz. od lot 14 

BAJKA - „Przygody _ 1asredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA 11Program Aktualności Kra 
jowych i Zagraniczn~·ch Nr 39'" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, li!, 
20, 21 

HEL [dla młodz.J - „T rójka trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od !et 14 

rrIUZA - „Dzieci z jednego po
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POL0.1. 7IA. - ,,Harry Smith ocikrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla n1łodz. od lat 7 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz
na" - godz. 15.30. 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg'' 
godz. 16.30. 18.30, 2030 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

ROMA - „Powrót do domu" 
godi. 18, 20 
film doz·wolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 1G 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sę1iy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1'1 

śWIT - „Słońce wschodzi" 
godz. 1S3, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1 i 

'IĘCZA - „Harry Smith odkryw„ 
Amerykę" w polskiej W•?rsji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. lG, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 . 
film dozwoL dla młodzieży od lot 14 

WlóKNIARZ - „Spiewak nieznany'" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dOzwol. dla m!odz1eży od le! 14 

WOLNO$ć: - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
I-sza seria - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

l - cja sportu wśród kobiet, zwiększenie 

1
1 ' , Powszechn. Organizacji „Służba Pol nf'm, pełna opiel<a nad zawcxini.kamf. ·I A i sec". 18.15 Przegląd prasy m!od7.:e- Sportowcom związkowym nie mogą 

ł ~~ przodowników pracy. 18.00 Audyc;a hor.troli i ściślejsza łączność z tere-

I ~ 0 żowej. 18.20 „święto Narodowe But- hyr o9ojt;tne problemv pai1stwowe, 
PrOS'Zę o pro3zek od bólu głowy! gar::·· - audycja specjalna. 19.00 II toteż cały sport związkowy włączy 

12.04 \VIADOM. POLUDN. 12 20 DZIENNIK POPOŁUDNTO\V'i. 1fU5 sit' w nurt walki o pokój. 
W SZKOLE 

Bimbalski, dlaczego kłami<"B, 
że twój ojciec jest doboszem, skon 
wiem doskonale, że jest urzędnikiem 
[zby Skarbowej? 

- Tak, proszę pana profesora, ale 
doboszem jest także. 
· - Jakto? 

- 'Mó;d do mnie „Ty bębnie!" a 
potem bije ... 

NIE ZN A JESZCZE 

Audycja dla wsi.. 12.50 ;Ł) Chwi'.a „Porozmawiajmy" - audycia Bi·.ira Przed Z•.viązkową Radą Kultury Fi 
muzyki. 12.55 „Melod:e lud:m·e". Studiów. 19.20 Koncert roirvwkowy zycrnej i Sportu CRZZ stoją zagadnie 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 rJ,) Chwi- Transm. z BUDAPESZTU. 20 UO „Z nia w~pólpracy i opieki władz samo
la muzyki. 13.35 Muzyka .~biadowJ. historii króló\v i papieży''. 20.15 i\!u- rządowych, dyrekcji i rad zakłado· 
14.00 ,.Opow!eść o Chop~nie" - A. zyka. 20.30 Koncert symfoniczny w wych, sprawy opłat na rzecz związ
Czartkowskiego. 14.15 Popularne u- wyk. Orkie3try Kom~rwatorium. k6w sportowych, terytorialm,go pla
twory skrzypcowe : fortcpian01•:e. Trrinsm:sja z EDYNBURGA przez nu rozmie~zczenia klubów. Opraco· 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (L) Mu- Katow'.cc. 21.02 DZIENNIK Wrn- wuie si<: wnioski C:o CRZZ o opiekę 
zyka ro'z.rywkowa z p!yt. 15.10 (f,) CZORNY. 21.17 D. c. Koncertu sym- r.c<d sportem wyczynowym. fozosta
Kalenclarzyk imprez sportowych. fon;cmego. 22.10 (Ł) .,Mozaika mu- je jcszcre sprawa sprz~tu tportowt!-
15.15 'Ł) Aktualnośc: łódzkie. 15.23 z:rcma". Wyk.: Sekstet Jaz;:owy Klrc go · oraz opracowanie instr:.1kcji w 
Program dnia. 15.30 Siuzynka tccn· kiego i F'rachowicza. H. Bielicka. H. sprawie planu pracy na rok 1950. 
niczna. 15.45 Muzyka lud0wa. 16.05 Ro!'tworow~ki - p'.osenki, l\I. Klee- Prócz swoich prac powinniśmy jak 

· „Marian Buczek" - slcicho\visk·). ki - akordeon. l"r. Leszczyt'1ska - . . 
Zna pan ten kawał o kobiecie, 16.15 Skrzynka PKO. 16.20 (L) W ryt fortep:an. 22.45 '.L) ,.Co warto ~rz~- najmocniej pomagać i scisle współ-

która nagle zerwała się od stołu i mie marsza. 16.35 (L) w ramach a•i- cz,,·tać" _ omów:enie powieści !Io- prncować :re sportem wiejskim. Nn 
woła: „O Boże, połknęłam sz~i.lkę.!" dycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiei warda Fasta pt ... Droga do wolno- zakończenie obrad uchwalon,1 rezolu 
- a jej mąż na to: '!U.spokoJ s~ę, - Opow:adanie K. Paustow~k!ego ści". 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na c]ę. ('fekst rezolucji podamy w dniu 
najdroższa, masz tutaJ mną szpil-, pt. .,Paciork:" w przekł. M. Gór- .iutro. 23.00 OSTATNIE WIADOMO- jutrzejszym). 1 

GL'..08 
Orcan t.64:rklero Komitetu I WoJe· 
wódzkłego Komitetu Polskiej ZJednu 

ezoneJ Partii Robotnlct.~1 

BedasuJet 
KOLEGIUM BEDA&CTJNJ;, 

Wydawca: BSW, "Prasa", 
Adr. Jled.: t.6dł, Piotrkowska ac, 1n p. 
Druk.: Zakł. Gratl1:%ne RSW „Prau" 

Łódź, ul. żwirki 17, leL toC·łZ. 
Telefony a 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. nacz. 
Sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat og6luy 
DzJał partyjny 

21&•1ł 

211·0$ 
us-u 
223-Zł 

Z5ł·ZS 
wewn. 10 

Dział korespondentów robot
nlc~yrb I rblopsldcb oraz re
daktorów gazet 'clennycbt Z19·ł! 

Dział mutacji: 218·11 
Drlal mleJsk. I sport.I 2"·21 

WeWD. I I U 
Dtb.1 ekonomiczny: 223-2' 
Dział rolny. 11-ewn. t - tl'ił·ZJ 
KetlakcJa n·ocr.a: 172-n, 15&·11 

Kolportai: 
t.6dt, Piotrkowska 70, tel .izt-22 
A<.mifl'•traC'Ja: 
Dział ogłoszeń: 

i6G-42 
t.O<!t, Plotrkowslfa a., 

1f'l. 111·50 I 1rf·7~ kę!" skiej. 16.50 (L) Chwila muzyk; ra-1 SCI. 23.10 Muzyka operowa. 23.50 
- Nie, nie znam tego kawału. I dzfockiej. 17.00 I DZIENNIK PO- Program na jutro. 24.00 Zakończenie Odśpie\','aniem „\1iędiyna•:1dówki" 

Niechże mi pan go opowie... POŁUDNIOWY. 17.15 Koncert dla audycji i Hymn. zakończonr obrady. D-04694 
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O aleko od Moskwy 
Myśli Beridzego coraz częściej kierowały się 

spie: nadchodziła chwJa, w której trzeba było 
potężny skok. Każdego dn' a Rog~w zamęczał: 
\,·reszcie? 

ku wy
uczynić 
K~edyż 

Niedawno jeszcze przejście przez c.esninę ,...-yobt1lża
no sobie jako najtrudniejszą przeprawę. zresztą jeszcze 
i teraz na terenach budowy toczyła się stała walka 
z przyrodą, jednakże główny inżyn'.er patrzył obecnie 
na punkt lądowy, jako na twierdzę, z której prowadzić 
się będzie szturm na wyspę. 
Wysłał samolotem Kotlarewskiego i jeszcze kilkudzie

sięc:u budowniczych do Konczelanu ażeby zrekonstru
owali główną stację tłocząco-ssącą. Technik Czlenow 
z brygadą teletechn.ków udał się. aby utkać na wysp:e 
metalową pajęczync:. Ale były to jedynie wstępne boje. 

Po wyjeździe Batmanowa Ber:dze został pełnym go
spodarzem w5zystkich k011cowych punktów, gdzie utw.er 
dził s f' na długo. Całymi dn'.ami przebywał z setkam: 
budow{ijczych i stale walczył z powstającymi trudno
§ciarrii. Beridzemu urzadzono oddz:elnv pokoik w domu 

teletechnikó\V, gdzie w sąsiedztwie Tani ulokował swój 
sztab. Stąd rozlegały się telefony z całej trasy. Ani ga 
jedną chwilę n ie przestał pełnić obowiązków głównego 
inżyniera budowy. Na wszystkich punktach stale powsta 
wały różne problemy techniczne oraz zagadnienia, któ
rych rozw:ązanie uzależnione było od niego. Łączyć bez-
.pośrednią pracę na punkcie z technicznym kierownic
t\vern całą budową nie było łatwe. Nawet snv jego były 
jakgd:-:by dalszym cląg;em dn'a pracy. We śnie wysłu
chi\vał sprawozdania Greczkina o sytuacji na punktach. 
krzyczał przez tr>l efon do MclnikO\Va. że powstrzymuje 
robotę. b'egł po lodz~e cieśniny i obserwował kolejne 
opuszczanie rurociągu na dno. albo też razem z Filimo
nowym zagłPbiał s:ę w zagadko\Ve ~zczcgóły pompy 
i opuszczał s:ę do wykopów w ziemi. ażeby zdecydować. 
czy nie nade[;zla już pora zmontowa11ia nieprzepuszcza
jących ropy zb iorników, w tym przyszłym miejscu prze
chowywania czarnego złota. 

N :e bacząc na n :ezliczone kłopoty i troski. jakie spadły 
na głowę Beridzego. nie tracił on przytomności. 

- Tylko spokojnie, przyjacielu - mówł gdy ludz:e 
przychodzili '1.o niego zrozpaczeni i żal.li się, że to lub 
0wo nie wychodzi. - Trzeba koniecznie w'e.dzieć, cze
go się chce, a wtedy napewno coś z tego będzie. -

To było jeg-0 ulubione przysłowie. 
Ber'.dze należał do tei katel!'or:i radzieckich ludzi. któ-

rzy pracują tym lepiej i Lardziej celowo. im trudniej 
ukł:tdają s'.ę wanmk1. I nawet w wypadkach, kl~dy 
formalnie rozrywano go na kawałki, nie opuszczała go 
pogocia ducha. Coprawda potrafił się na kogoś wściekać 
i to nawet w bardzo gwałtowny sposób, ale szybko uspo· 
kajał s:ę i był wvjątkowo dobry dla tego, na kogo przed 
godziną krzyczał. 

Kowszow był jego w iernym pomocnlk'em .. Beridze 
n;c krępował jego inicjatywy. Upór i niezmordowana 
energ 2 Aleksego znajdo\11:ały s\voje zastosowanie na 
równi z encyklopedycznymi wiadomościami Kuźmy Kuż
mycza. 

Ber:dzego wszystko interesowaio na t~·m skrawku ra
dzieckiej z' erni. najbardziej jednak Jub:ł oddawać się te
mu, co nazy\vał twórczością techniczną. ,.To cudowne, 
jeśli nauka bezpośrednio oddz!aływuje na życie!" - mó-
wił z zapałem Jerzy Dawido~vicz. · 

Stale i zawsze przestrzegał inżynierów i budowniczych 
przed n:ebezpieczeństwem wiecznie zamarzniętych tere
nów. B eridze n :emal się ucieszył. kiedy po raz pierwszy 
zetknęli s'ę z przejawami wiecznego zamarznięcia, gdyż 
ludz' e mogli naocznie przekonać się o słuszności jego 
przestróg. 

Pewnego ranka przvbie!lł do niego zdenerwowany 
Umara Mahomet. 

<D. c. n.). 


